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C Z Ę Ś Ć  I  R Z Ę D O W A

W  dniu dzisiejszym, o godzinie 2-ej 
po południu, w Zamku K rólewskim  o- 
twartą została tegoroczna sesja O gólne­
go Zebrania Rady Stanu Królestwa.

P o s ie d z e n ie  d z is ie j s z e  z a g a ić  r a c z y ł  
J ego  C e s a r s k a  W yso k o ść  W ie l k i  K s i ą ­
żę  N a m ie s tn ik , w  j ę z y k u  p o ls k im , j a k  n a ­
stę p u je :

„P a n o w ie!
W  zebraniu tern po raz pierwszy głos  

podnosząc, przedewszystkiem  pragnę za­
pewnić W as, że ostatnie bolesne wypad­
ki nie z a c h w ia ły  mnie w  dobrych dla 
kraju chęciach. Ufam w opiekę Opatrz­
ności— na uczuciach prawych i obywa­
telsk ich , jakich Rada Stanu dała już 
dow ody, polegam.

Spełniając obowiązki, włożone na mnie 
wolą N a jd o s t o jn ie js z e g o  M ojego  B r a ­
t a , M o n a r c h y  naszego, nie przestanę 
czuwać nad dobrem K rólestw a P o lsk ie ­
go. Rząd kierunkowi mojemu powierzo­
ny, nie zboczy z drogi prawa, i nikomu 
też z pod prawa wyłam ywać się nie do­
zwoli.

Poczytyw ałbym  się za szczęśliw ego  
módz wykonywać szeroce najpiękniejszą 
ze zlanych na mnie prerogatyw,— prawo 
łaski: wszakże, miarkować je  winien j e ­
stem uwagą na wymiar sjira wiedli w ości 
i na bezpieczeństwo publiczne.

P od tym  wszakże w zględem  przyto­
czyć m ogę, że z liczby 499 osób, skaza­
nych od czasu ogłoszenia [stanu w ojen­
nego,

134 osób karę już odcierpiało,
289 osób ułaskawiono,

7 osób ukryło się,
a 69 osób cierpi jeszcze karę.
Nadane K rólestw u w roku zeszłym  In  

s t y tu c j e  wchodzą w wykonanie. W  w ię­
kszej już części kraju Rady Pow iatow e  
odbyły pierwsze swe posiedzenia. W y -  
szłe z nich delegacje czynszowe rozpo­
czną wrażne swoje czynności oczynszowa- 
nia z urzędu, w  czem, bezwątpienia, od­
powiedzą zaufaniu, jakie w  nich Nasz 
P r a w o d a w c a  położył.

Rady M iejskie z pożytkiem  pracują: 
otrzymane teraz prośby siedemnastu 
miast o zaprowadzenie w  nich także Rad  
M iejskich, są nowem świadectwem  uzna­
nia w kraju pożytku tej Instytucji.

Rów nocześnie z W aszem i obradami 
otwiera się Szkoła Główna, Instytu t P o ­
litechniczny, i inne w około nich po kra­
ju  zakłady naukowe, których porządek, 
na zeszłorocznych obradach Rady Stanu, 
przychylne zdanie jej pozyskał, w czasie 
dyskusji nad projektem do prawa o w y­
chowaniu, którego wypracowanie stano­
wi jedną z w ielkich zasług- współpraco­
wnika mego, Naczelnika Rządu C yw il­
nego.

Z ojcowskiej piecz°łow itości N a j j a ­
śn ie jsz e g o  P a n a ,  samoistność zarządu 
K rólestw a nowe otrzymała uznanie, od­
dzieleniem  niektórych jeszcze gałęzi 
służby w K rólestw ie, jako to: Poczt, K 0_ 
munikacij i innych, od odpowiednich 
W ładz Cesarstwa.

Dokonane od roku zeszłego reformy, 
wymagają także w części zmian w sy- 
stem acie finansowym.

Zniesienie pańszczyzny,— czyniąc ko- 
niecznem  zastąpienie jej najmem,— dało 
uczuć dotkliw ość podatku, nałożonego  
na służących gospodarskich.

Podatek, zwany koszerne, jako w y­
łącznie konfessyjny, nie odpowiada du­
chowi now ego prawodawstwa o równo­
uprawnieniu żydów, co do którego Rząd  
J eg o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k ie j  M o ści 

tak chętne u was, Panow ie, napotkał 
współdziałanie.

Uchylenie obu wzmiankowanych opłat 
zostało zaprojektowane, a dla pokrycia 
powstającego ztąd ubytku w dochodach 
skarbowych, ma nastąpić powiększenie 
podatku od wyrobu wódki. W zg lęd y  
moralności, oraz dobrze zrozumiany inte­
res, tak właścicieli ziem skich, jako i osa­
dników, przemawiają za tem i zmianami.

Oprócz tych projektów, oddają się tak­
że do W aszego rozbioru, Sprawozdania 
W ładz krajowych za rok upłyniony, oraz 
budżet dochodów i wydatków na rok 
przyszły.

Projekta do praw o przym usow em w y­
właszczeniu, o egzekucji podatków i na­
leżności skarbowych, urządzenie Instan­
cji Kasacyjnej w Radzie Stanu dla spraw 
z oczynszowania, nakoniec, projekt ire- 
wnętrznej organizacji Rady Stanu, będą 
W am  z kolei do obrad przedłożone.

Posiedzenia Rady Stanuniniejszem  za 
otwarte ogłaszam.’’

P o  wykonaniu następnie prawem prze­
pisanej przysięgi, od nowo mianowanych 
członków, przystąpiła Rada z kolei do 
porządku dziennego.

vv I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
C esa rza  W szech  R osji, K r ó la  P o ls k ie g o ,  

óc., &.
Rada Administracyjna Królestwa. 

Zważywszy:
że  d la  o c h r o n ie n ia  z d ro w ia  i ż y c ia  lu d z k ie g o  od  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a  o t r u c i a  u m y ś ln e g o  lu b  przypad­
kowego, Koniecznem jest przedsięwzięcie szczegól­
nych środków ostrożności co do trucizn;

że dotychczasowe w tej mierze przepisy wymaga­
ją  uzupełnienia, jużto z powodu wykrycia nowych 
trucizn, rozleglejszego ich zastosowania w technice 
i wprowadzenia na drogę handlową,—już z powodu 
przekonania się o szkodliwych następstwach z nie 
właściwego użytku niektórych trucizn;

żs wszakże niepodobna zakazać ich całkowicie, 
gdyż użyte w sposób właściwy stanowią skuteczne 
środki lekarskie, a niektóre z nich konieczne są 
do celów technicznych;

Rada Administracyjna na przedstawienie Komi­
sji Rządowej Spraw Wewnętrznych postanowiła 
stanowi:

Artykuł 1. Trucizny wymienione w W ykazie 
dołączonym do niniejszego postanowienia, podlegać 
mają szczególnym środkom ostrożności i kontroli 
co do ich obrotu, podług zasad niżej wymienionych.

Art. 2. Trucizny te mogą być w Królestwie 
Polskiem utrzymywane tylko:

a) W  składach materjałów aptecznych, posiada­
nych przez wykwalifikowanych materjalistów

b) W aptekach.
Nadto, kupcy ukwalifikowani do sprzedawania

wszelkiego rodzaju towarów farbierskich moga 
z liczby trucizn objętych wykazem utrzymywać
farby arsenikalne.

Art. 3. M aterjaliści, '  oraz ukwalifikowani do 
sprzedawania wszelkiego rodzaju towarów farbier­
skich kupcy, obowiązani są prowadzić szczegółową 
kontrolę z obrotu każdej z trucizn, które im utrzy­
mywać w ich handlach dozwolono. Kontrola ta 
wykazywać ma przybyt i ubyt, z usprawiedliwie­
niom odpowiedniemi dowodami. Prowadzoną być 
winna na każdy artykuł oddzielnie, w księdze opa- 
rafowanej przez Urząd lekarski; z końcem zaś każ­
dego roku wykazywanym być ma remanent.

Art. 4. W aptekach każdy z artykułów objętych 
'.a^ m tru cizn dzielonym być ma: 

aj Na część zapasową, która ma pozostawać pod 
zamknięciem samego właściciela lub zarządcy a- 
pteki,— oraz

b) Na część przeznaczoną do ekspedycji apte­
cznej, a to w ilości pozostawiającej aptekarzowi 
możność rozciągnienia nad jej ubytem ciągłej kon­
troli.— R°ści te, co do każdej z trucizn, określone 
zostaną stanowczo w Farmakopei krajowej, a do 
czasu jej wydania, osobnym przepisem Rady L e. 
karskiej.

Art, 5. Obowiązek zastrzeżony Ustawą dla F a r ­
maceutów i aptek prowadzeni* w aptece księgi 
sprzedaży trucizn, utrzymuje się w swej mocy.

A rt. 6. Tak w składach materjałów aptecznych 
i w handlach kupców ukwalifikowanych, jakoteż 
w aptekach, trucizny zachowywane być mają oso­
bno i pod zamknięciem, a to  w zastosowaniu się 
do przepisów zawartych w Ustawi Ch, dla materja- 
^tów , dla kupców ukwalifikowanych do sprzeda­
wania wszelkiego rodzaju towarów farbierskich, 
ra? w Ustawie dla farmaceutów i aptek, 

bi-z f i ” ' '  s^ fldu materjałów aptecznych może 
a) J Zedawan4 każda trucizna:

la  lub ™ j“ ne ! i l i ł 'l j " ic » “ * '« •

« « < > » . Pi-
Zażądania piśmienne ad a i b, jeżeli m ateriali­

ście sprzedającemu osoba nabywającego lub podpis 
nie są znane, poświadczane być winny przez w ła­
ściwą władzę policyjną;

c) do pracowni chemicznych lub farmaceutycz­
nych przy zakładach naukowych, tudzież do gabi­
netów i muzeów, na żądanie piśmienne Rektora lub 
Dyrektora zakładu, w urzędowej formie napisane.

Art. 8. Z aptek mogą być wydawane trucizny:
a) za receptami osób, prawną kwalikację do 

praktyki w Królestwie posiadających, lecz tylko 
w dozach i formach lekarskich.

Do zapisywania wszakże chloroformu mają p ra ­
wo tylko lekarze i doktorowie medycyny.

b) do innej apteki, do składu materjałów apte­
cznych lub do pracowni przy zakładach naukowych 
na piśmienne zażądania, o jakich mowa w poprze­
dzającym artykule.

A rt. 9. Z liczby trucizn wykazem objętych do­
zwala się do technicznego i gospodarskiego użycia 
wydawać, tak  ze składów materjałów aptecznych, 
jako i z aptek, przy zachowaniu poniżej wyszcze­
gólnionych warunków, trucizny następujące:

A. do u ży tku  technicznego:
Arszenik biały i metaliczny, oraz farby arsze- 

nikalne,
Cyanek potassu,
Fosfor,
Saletrzan srebra,
Sublimat,
—które mogą być sprzedawane technikom, fa­

brykantom i rękodzielnikom,potrzebującym k tó re­
go bądź z wyżej wymienionych artykułów do swe­
go przemysłu, a to na piśmienne i szczegółowe ich 
zażądanie. Zażądanie to winno być, jak to dotąd 
było w wykonaniu, poświadczone przez miejscową 
władzę policyjną, pod względem rzeczywistego pro­
wadzenia przemysłu i własnoręczności podpisu, 
oraz, iż żądającemu powierzoną być może truci­
zna; przez Urząd lekarski zaś lub lekarza powiatu 
ma być poświadczonem, jako rzeczony artykuł do 
prowadzenia przemysłu osoby żądającej istotnie 
jest potrzebny; względem czego Komisja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych oddzielną wyda instrukcję.

B. Do uży tku  w gospodarstwie wiejskie/n 
* i leśnetn.

Kulczyba, czyli wronie oko, używana do trucia 
drapieżnych zwierząt, może być sprzedawaną na 
piśmienne zażądanie gospodarzom rolnym, oraz 
Urzędom leśnym. Piśmienne zażądanie gospodarzy 
rolnych poświadczone być winno przez Naczelni­
ków Powiatowych; Urzędów zaś leśnych zażądania 
mają być w formie urzędowej ekspedycji.

Art. 10. Z handlów farb malarskich utrzymy­
wanych przez ukwalifikowanych do tego kupców, 
farby arszenikalne mogą być tylko sprzedawane 
na piśmienne i szczegółowe zażądanie:

a; do  sk ła d ó w  m a te r ja łó w  a p te c z n y c h  lub innych 
handlów kupców ukwalifikowanych do utrzymy­
wania wszelkiego rodzaju towarów 'farbierskich, 
a także i do aptek, gdyby je chciały utrzymywać;

bj technikom, fabrykantom i rękodzielnikom, 
potrzebującym tych farb do swego procederu; przy- 
czem zachowane być winny przepisy wskazane 
w art. 9 lit. A niniejszego postanowienia.

A rt. 11. Do wytępienia szczurów i myszy, do­
zwala się wydawać z aptek tru tk i zawierające a r ­
szenik lub fosfor, a to pod następującemi warun 
kami:

a) Trutki te przyrządzone będą podług przepi­
sów podanych przez Radę Lekarską i zatwierdzo­
nych przez Komisję Spiaw W ewnętrznych.

b) Zażądanie tru tk i ma być piśmienne i obej 
mować deklarację żądającego, iż przyjmuje odpo­
wiedzialność za właściwe użycie i za wszelkie wy­
padki z nieostrożnego z nią obejścia się lub zacho 
wania wyniknąć mogące.

c) Jeżeli nabywający nie jest znanyrf, aptekarzo 
wi, rzeczona deklaracja winna być poświadczoną 
przez miejscową władzę policyjną, iż żądającemu 
tru tka  może być powierzoną. (g. jt .)

Na posiedzeniu Komisji Rządowej Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego, w obecności 
JW . Naczelnika Rządu Cywilnego, w d. 17 (29)s 
b m. i r. odbytem, następujące osoby zanomino- 
wane zostały:

w Gimnazjum 1 w W arszawie:
Na Nauczyciela Religji, Ks. P iotr Stojakowski, 

dotychczasowy Nauczyciel Religji w Gimnazjum 
Gubernialnem w Warszawie.

to Gimnazjum 2 w Warszawie:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Józef Wojno, kan­

dydat Teologji, b. Sekretarz Konsystorza Warszaw- 
kiego.

w Gimnazjum  3 w W arszawie:

k i u / i T ^  Religji’ Ks- Karo1 Grabowski kandydat Teologji. ,

w Gimnazjum w Piotrkowie:
Na Nauczyciela Relięji, Ks. Jan Wojciechowski, 

dotychczasowy Nauczyciel tegoż Gimnazjum.
w Gimnazjum w Kaliszu:

Na Nauczyciela Religji, Ks. Józef Berbich, do­
tychczasowy Nauczyciel' Szkoły Wyższej Realnej 
tamże.

w Gimnazjum w Kielcach:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Franciszek B ru- 

dzyński, dotychczasowy Nauczyciel Szkoły W yż­
szej Realnej tamże.

Na Nauczyciela języka francuzkiego, Ł agow ski 
Antoni, nowy kandydat.

w G imnazjum  w Pińczowie:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Franciszek Sm olka , 

dotychczas tymczasowo p. o. Nauczyciela Religji 
w Szkole Powiatowej tamże.

w Gimnazjum w Siedlcach:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Alfons Rempalski, 

dotychczasowy Nauczyciel Religji w Szkole Powia­
towej tamże.

w Liceum w Lublinie:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Szymon Koziejow- 

s/d , dotychczasowy Nauczyciel Gimnazjum Guber- 
ujalnego tamże.

w Gimnazjum w Płocku:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Łukasz Płoski, 

dotychczasowy Nauczyciel tegoż przedmiotu w Gi­
mnazjum Gubernialnego tamże.

w Gimnazjum w Suwalkack:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Antoni Dworakow­

ski, dotychczasowy Nauczyciel Religji Gimnazjum 
Gubernialnego tamże.

w Gimnazjum w Łomży:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Ludwik Talarowski, 

dotychczasowy Nauczyciel Religji w Szkole Powia­
towej o 5 klasach tamże.

w Szkole Powiatowej Ogólnej 1 w Warszawie: 
Na Nauczyciela Religji, Ks. Władysław Szabrań- 

ski, dotychczasowy Nauczyciel Szkoły Powiatowej 
przy ulicy Leszno w Warszawie.

Na Nauczyciela przedmiotów fizyko - matematy­
cznych, Smoleniec Władysław, nowy kandydat.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Gellcrt 
Leon, z Gimnazjum Realnego w W arszawie.

w Szkole Powiatowej Ogólnej 2 w Warszawie:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Mateusz Solarski, 

z Gimnazjum Realnego w Warszawie.
Na Nauczyciela przedmiotów filologiczno-kisto- 

rycznych, Tomaszewski Franciszek, ze Szkoły Po­
wiatowej Realnej przy ulicy F re ta  w Warszawie.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji Lipski 
Władysław, z Gimnazjum Realnego w Warszawie, 

w Szkole Powiatowej Ogólnej 3 w Warszawie:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Stanisław 'Wespań- 

ski, ze Szkoły Powiatowej 5 klasowej przy ulicy 
Długiej w Warszawie.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Mejbaum 
Tomasz, z tejże Szkoły Powiatowej w W arszawie. 

w Szkole Powiatowej Ogólnej w Rawie:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Ignacy Kamiński, 

dotychczasowy Nauczyciel Religji w SzkolePowia- 
towej tamże.

Na Nauczyciela przedmiotów fizyko-matematy- 
cznych, Topolski Antoni, nowy kandydat.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Stasz­
icowski Ludwik, ze Szkoły Powiatowej tamże. 

w Szkole Powiatowej Ogólnej w Łowiczu:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Franciszek Orli­

kowski, ze Szkoły Powiatowej tamże.
Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Dobrowol­

sk i  Atanazy, ze Szkoły Powiatowej tamże.
w Szkole Powiatowej Ogólnej w W ieluniu:

Na Nauczyciela Religji, Ks. Edward Rzońca, ze 
Szkoły Powiatowej tamże.
_ Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Brekowski 

Stanisław, z tejże Szkoły Powiatowej.
w Szkole Powiatowej Ogólnej w Pułtusku:

Na NauczycielaReligji, Ks. Leonard W iśniewski, 
ze Szkoły Powiatowej tamże.

Na Nauczyciela przedmiotów iilologiczno-hi sto- 
rycznych, Zeydel Hilary, nowy kandydat.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, K ra ft L u ­
dwik, z tejże Szkoły Powiatowej.

w Szkole Powiatowej Ogólnej w Mławie:
Na NauczycielaReligji, Ks. K alikstKruszewski, 

ze Szkoły Powiatowej tamże.
Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Puzy na 

Jan, nowy kandydat.
w Szkole Powiatowej Ogólnej w Sieradzu:

Na Nauczyciela Religji, Ks. Zefiryn Kolomyski, 
ze Szkoły Powiatowej tamże.

Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matematycz- 
nych, Szm id t Bronisław i Maszadro W iktor, nowi 
kandydaci.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, R ybiński 
Feliks, ze Szkoły Powiatowej tamże.

w Szkole Powiatowej Ogólnej w Hrubieszowie:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Seweryn Szm ig ie l­

sk i, ze Szkoły Powiatowej tamże.
Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, L uterski 

H ilary, z tejże Szkoły Powiatowej.
w Szkole Powiatowej Specjalnej 1 wWarszawie:
Na Rektora i Nauczyciela przedmiotów fizyko- 

matemutycznycli K rysiński Jozef, Rektor Szkoły 
Powiatowej Ogólnej 1 w Warszawie.

Na Nauczyciela Religji, Ks. Edward Cieslewski, 
dotychczasowy Nauczyciel Religji w Szkole Powia­
towej 3 w Warszawie.

w Szkole Powiatowej Specjalnej 2 wWarszawie:
Na Nauczyciela Religji, Ks. Justyn Gryglewski, 

ze Szkoły Powiatowej Realnej przy ulicy F re ta  
w Warszawie.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Mielnicki 
i? ranciszek, z Gimnazjum Realnego w Warszawie. 

w Szkole Powiatowej Specjalnej w Łodzi:
.Na Nauczyciela Iieligji, Ks. Wojciech Jaku  bo- 

wicz, ze Szkoły Powiatowej Realnej tamże.
Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Trantz 

Karol, z tejże Szkoły Powiatowej Realnej.
w Szkole Powiatowej Specjalnej w Końskich:
Na Nauczyciela przedmiotów iilologiczno-histo- 

rycznych, Kamieński Sebastjan, ze Szkoły Powiato­
wej w Mławie.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Bellon Se­
weryn, ze Szkoły Powiatowej Realnej w Radomiu.

w Szkole Powiatowej Specjalnej w Częstochowie:

kandydItUCZyC* la religP,Ks’ Bazyli N°wicki, nowy
Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji Lcrue 

Adam, nowy kandydat.

w Szkole Powiatowej Specjalnej w W łocławku:
Na Nauczyciela religji, Ks. Ludwik Służew ski, 

dotychczasowy Nauczyciel Szkoły PowiatowejReal­
nej tamże.

Na nauczyciela rysunków i kaligrafji, Buszard  
Ludwik, ze Szkoły Powiatowej przy ulicy Leszno. 
w Szkole Powiatowej Specjalnej w Krasny/ustawie: 

Na Nauczyciela przedmiotów fizyko-matematycz- 
nych, Rodzwwicz Emeryk, były Nauczyciel Szkoły 
Powiatowej w Łomży.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, M urawski 
Konstanty, ze Szkoły Powiatowej Realnej w Lu­
blinie.

w Szkole Powiatowej Pedagogicznej 
w Sandomierzu:

Na Nauczyciela religji, Ks. Roman Jastrzębiom- 
ski, Nauczyciel religji w Szkole Powiatowej tamże.

Na Nauczyciela przedmiotów fizyko-matematy 
cznych, Z cghnsk i Joachim, z Gimnazjum Guber­
nialnego w Radomiu.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Leń Jan,- 
ze Szkoły Powiatowej w Sandomierzu.

w Szkole Powiatowej Pedagogicznej w B iały:
Na Nauczyciela religji Ks. Aleksander Stankie­

wicz, dotychczasowy Nauczyciel tegoż przedmiotu 
w Szkole Powiatowej w Biały.

Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matematy- 
cznych: Z ugarzew ski Stanisław i W olanin  B alta­
zar, nowi kandydaci.

Na Nauczyciela rysunków’ i kaligrafji, Kurella  
Juljusz, ze Szkoły Powiatowej Realnej przy ulicy 
F re ta  w Warszawie.

w Szkole Powiatowej Pedagogicznej w Marjampolu.
Na Nauczyciela religji, Ks. Jerzy Czesnas ze 

Szkoły Powiatowej tamże.
Na Nauczyciela przedmiotów fizyko-matematy. 

- “f i b  Llimonlowicz Franciszek, nowy kandydat-
Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji, Kanigow - 

■ * Cyprjan, ze Szkoły Powiatowej w Marjampolu. 
w Szkole Powiatowej Pedagogicznej w Łęczycy.

Na Nauczycie a religji, Ks. Wojciech Żukow ski, 
ze Szkoły Powiatowej tamże.

Na Nauczyciela przedmiotów filologiczno-histo- 
rycznychPruszkow ski Franciszek, nowy kandydat

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji Królikow­
sk i Jan, ze Szkoły Powiatowej o 5 - c iu  klasach 
tamże.

JVV. Bibikow i Szwartz, Jenerał-Adjutanci Jeg o  
C e s a r s k i e j  Mości, przyjechali z Petersburga do 
Warszawy.

Z  Petersburga, 25 Września. 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  podczas bytności S w e j  

w Nowogrodzie, na dniu 8 (20) Września, w do­
wód Najwyższego zadowolenia z prac naukowych 
niżej poszczególnionych osób, Najmił ości wiej udzie­
lić raczył ordery: Sw. W ł o d z i m i e r z a  k l a s y  
2-ej: akademikom Woslokowowi i Ustrjałowowi: 
Sw. A n n y  k l a s y  1-ej: metropolicie serbskiemu 
Michałowi Joannowiczowi, redaktorowi głównemu 
komisji archeograficzuej Kałaczowowi i rzeczywi­
stemu radcy stanu Dal1 owi-, Sw. S t a n i s ł a w a  
k ł a s y  1-ej: członkowi komisji archeograficznej 
Sewashanowowi i akademikowi Wesełowskiemu.-S w 
W ł o d z i m i e r z a  k l a s y  3-ej: Drowi Janowi 
P urkin iem u  (prof, fizjologji w Pradze), Drowi 
Fianciszkowi Palackiemu  (historjografowi czeskie­
mu) i członkowi-korespondentowi akademji nauk 
nadżupanowi w Zagrzebiu Janowi Kuku/jewiczowi- 
Sakczynskiem u; Sw. A n n y  k l a s y  2-ej z ko­
roną C e s a r s k ą :  Drowi Karolowi K uzm ani (super- 
mtendentowi i profesorowi fakultetu teologicznego 
w W iedniu), księdzu kanonikowi Michałowi Ku- 
ziemskiemu (we Lwowie), radcy namiestnictwa wę­
gierskiego w Peszcie Adolfowi D obrianskiem l 
członkowi-korespondentowi akademji nauk Drowi 
Franciszkowi Miklosiczowi (filologowi słowiańskie­
mu w W iedniu), członkowi-korespondentowi tejże 
akademji Drowi Wukowi Stepanowicz-Karadżico- 
wi (autorowi i filologowi serbskiemu); S w A n n y  

a s y  2 ej. profesorowi filologji słowiańskiej na 
uniwersytecie Prażskim Marcinowi Hattale, Drowi 
Bozydarowi Pelranowiczowi (radcy wydziału spra­
wiedliwości w Zadrze y. Zara), członkowi-korespon- 
dentowi akademji nauk Drowi Karolowi Erbenowi 
(archiwarjuszowi naczelnemu archiwum głównego 
czeskiego w Pradze), Drowi Franciszkowi Riegro- 
wi (redaktorowi dykcjonarza encyklopedycznego 
czeskiego),Drowi Aloizemu Szemberze (prof, litera- 
tury czeskiej na uniwersytecie wiedeńskim), Drowi

Z r ’n  f 0"  1 profesor°wi w Brnie 
sfrhTkS * Wi Subboti^ o w i  (uczonemu 
Szolhr T '  wl.ce’zuPanowi Slawonji), Drowi Jgnko 
Sza ja rzy  kowi (profesorowi w liceum w Białogrodzie 
serbskim) i autorowi serbo-łużyckiemu Janowi Smo­
terowi w Budyszynie ( Bautzen); Sw  W ł o d z i ­
m i e r z a  k l a s y  4-ej: księdzu Jakóbowi Golowa- 
ckiemu  (profesorowi literatury rosyjskiej we Lwo­
wie), Drowi Janowi Chodżiczowi (uczonemu serb­
skiemu), Drowi Antoniemu M azuraniczowi (filolo­
gowi słowiańskiemu w Zagrzebiu) i Drowi Bhjw ej- 
sowi profesorowi w Lubiani {Łajbach)-, S w. S t a ­
n i s ł a w a  k l a s y  2-ej: uczonemu czeskiemu 
Franciszkowi Rzezaczowi, redaktorowi czasopi­
sma pedagogicznego Szkoła a Ż ico t w Pradze- S w 
A n n y  k l a s y  3-ej: archimandrycie Joannicju- 
szowi Pam uczynie  (w Hercegowinie), protooresbi- 
terowi Jerzemu M ikołajewiczowi (prof. sem.narjum
i członkowi konsystorza w Zadrze (Zara), biblio-
W rTatko1 “ UZeum, , czeskiego w Pradze Antoniemu
i redaktn r0WI ranoisci (autorowi słowackiemu 

redaktorowi czasopisma Pesl-Budinske Wedomo-
) i redaktorowi gazety rusińskiej Słowo  we 

Lwowie, Bohdanowi Diedickiemu; S w. S t a n i ­
s ł a w a  k l a s y  3-ej: uczonemu serbskiemu
Kornelowi Stankiewiczowi, zbieraczowi i wydawcy 
melodij serbskich tak narodowych jak  i kościel­
nych.

Obok tego w tymże dniu N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  
raczył udzielić profesorowi literatury rosyjskiej 
w instytucie politechnicznym w Pradze Francisz­
kowi Jezberze p i e r  ś c i e ń z gabinetu J e g o  C e ­
s a r s k ie j  M ości.

N a jja ś n ie js z y  P a n  przez reskrypt Najwyższy 
z d. 30 sierpnia (v. s.) do jenerała piechoty, jene- 
rał-adjutanta hrabiego Kisielewa, Najmiłościwiej 
uwolnić go raczył, na własne żądanie dla porato­
wania nadwątlonego zdrowia, od obowiązków nad­
zwyczajnego i pełnomocnego ambasadora przy N 
Cesarzu francuzów.

Stypendja im ienia Ss. Cyryla i Metodego. Ob­
chód tysiącletniej rocznicy Rosji pozostaje w związ­
ku ze Wspomnieniem o jednym z najważniejszych 
i najcenniejszych wypadków w dziejach świata sło­
wiańskiego w ogólności, a  w historji Rosji w szcze-
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gólności. Do tejże epoki odnieść należy początki ' nowczą przewagę nad skonfederowanymi, 
piśmiennictwa słowiańskiego, będące dziełem Ss. j k tórzy przeszli na drugą stronę Potomaku, 
Cyryla i Metodego, którzy wraz z wiarą Chrystusa, 
oświatę wśród słowian zaszczepili, a którym i ro- 
sjanie winni są poznanie w języku słowiańskim 
boskich ksiąg Pisma św. Z tego powodu N a j j a ­
ś n i e j s z y  C e s a r z  Najwyżej rozkazać raczył, ażeby 
dla uczczenia pamięci świętych 
oświaty wśród narodów słowiańskich, oraz dla we­
zwania ich imienia i błogosławieństwa w sprawie 
oświaty narodowej, dla której tyle trudów ponieśli, 
ustanowione zostały, z sum ministerstwa wycho­
wania publicznego, po cztery słypendja imienia 
świętych Cyryla i Metodego przy uniwersytetach: 
moskiewskim, petersburgskim, kazańskim, kijow­
skim i charkowskim, z nadmienieniem, że stypen- 
dja te mają być udzielane, stosownie do uznania 
uniwersytetów, takim głównie młodym ludziom, 
którzy życzą sobie poświęcić się specjalnie filologji 
słowiańskiej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O gólne S jiraw uziiau le .

W edług korespondencij z Paryża, p. Thou- 
venel równie je s t ucieszony zwycięztwem j a ­
kie otrzym ał przez ogłoszenie dokumentów do­
tyczących kwestji rzymskiej, ja k  p. W alew ­
ski ma być zmartwiony porażką swego stron­
nictwa. Do zwycięztwa p. Thouvenela mia­
ły  znacznie przyczynić się nalegania księ­
cia Napoleona ip .F o u ld a . Patrie zapewnia, że 
niespodziewane ogłoszenie tych dokumentów 
poprzedzone było wysłaniem noty do Rzymu, 
w której wspomniawszy o bezowocności usi­
łowań dyplomacji francuzkiej, rząd Cesarski 
zawiadomił dwór rzym ski, iż postanowił 
wstrzymać się nadal od wszelkich pojednaw­
czych propozycij. Dziennik La France ze swej 
strony utrzymuje, źo w istocie usiłowania dy- 
plomacji francuzkiej, będą teraz zwrócone ku 
Turynow i w celu skłonienia go naprzód do 
ustępstw. W  takim  samym duchu prze­
mawia korespondent paryzki Allg. Aug. Ztng. 
k tóry  dodaje, że pierwszy atak  na gabinet 
tu ryński skierowany zostanie przez odpowiedź 
na okólnik p. Durando, i że tylko czekają na 
powrót księcia Napoleona, ażeby z tą  odpo­
wiedzią, według zdania korespondenta nie­
przychylną Włochom, wystąpić. Tymczasem 
w Paryżu utrzymują, że 6-go Października, po 
powrocie Cesarza z B iarritz, w Saint-Cloud 
odbędzie się wielka rada ministrów, na której 
p. Tbouvenel czyniąc ostatnie wysilenie na ko­
rzyść jednościW łoch odczyta odpowiedź na o- 
kóluikp.D urando, przyznającą słuszność jego 
żądaniom z zamiarem opuszczenia gabinetu je ­
żeli zasady tej odpowiedzi nie zostaną przyjęte. 
Za przykładem  p. Thouvenela poszedłby p. 
Persiguy i trzebaby utworzyć nowy gabinet, 
wprost nieprzyjazny W łochom. Ja k  z jednej 
strony korespondenci paryzcy wątpią, aby 
przyszło do tęgo, tak  z drugiej ostrzogąją 
przeciwko zbytecznym nadziejom na natych­
miastowe przychylne dla W łoch załatwienie 
sprawy.

Dzienniki angielskie rozmaicie oceniają do­
kum entu ogłoszone przez Monitora. Morning 
Fost utrzymuje, że ogłoszenie ich mogło mieć 
jedynie na celu przysposobienie opinji do od­
wołania załogi z Rzymu. Co do zastrzeżenia 
p. Touvenela, iż Bzym nigdy  nie stanie się 
stolicą Wioch za zgodą Francji, to dziennik 
ten przypomina, że trak ta t Y illafrankski nic 
został wcale wykonany, a Neapol został wcie­
lony do K rólestw a Włositiego bez zgody 
Francji. Morning Herald dodaje, że tylko nie­
roztropni mogą przypuszczać, ażeby Cesarz 
Napoleon pragnął uczynić Rzym  stolicą 
W łoch. Times uważa projekt załatwienia 
kwestji włoskiej, ogłoszony w Monitorze za 
niepraktyczny; ogłoszenie dokumentów w ska­
zywałoby podług niego, że Cesarz Napoleon 
powinienby opuścić Rzym, żadna inna jednak 
oznaka nie dowodzi, czy rzeczywiście takie są 
jego zamiary.

Ogłoszenie wspomnionyck dokumentów 
sprawiło bardzo dobre wrażenie w Turynie, 
dzienniki upatrują w niem wstęp do nowych 
postanowień kładących koniec położeniu rze­
czy nieznośnemu dla wszystkich interesowa­
nych. Idzio tylko o to czy stanowcza chwila 
już nadeszła, czy też jeszcze trzeba na n ią  cze­
kać. Książę Napoleon telegraficznie zawiado­
m ił Cesarza, o doskonałym wrażeniu, jakie 
sprawiło to ogłoszenio na W iktorze Em anue­
lu, k tóry  także przesiał Cesarzowi podzięko­
wania.

W  W iedniu zajmują się oświadczeniem Ce­
sarza w Brnie, że sejmy prowincjonalne nie 
długo będą zwołane. W  sferach rządowych pa­
nuje przekonanie, że możnaby już teraz zwo­
łać sejm węgierski i że nie można się spo­
dziewać aby ten zgodził się na wysłanie de­
putowanych do W iednia, ale możnaby go 
skłonić do wzięcia pod rozwagę propozycij 
królewskich, dotyczących zmian w praw ach 
z 1848 roku, coby było pierw szym  krokiem  
na drodze do pojednania.

P . Bism arck-Schónkauscn, k tóry  ja k  do­
noszą depesze w izbie i w komisji budżetowej 
złożył oświadczenia, wskazujące dalsze zamia­
ry  rządu, dotąd nie znalazł ani m inistra skar­
bu, ani m inistra handlu. Z panem W itzleben, 
układy zostały zerwane. H rabia Eulenberg 
ja k  zapewniają, nie przyjmie miejsca w ga­
binecie. Z powodu wejścia do gabinetu ber­
lińskiego p. B ism arek-Schónhausen w P a ry ­
żu, w wysokich sferach, krążyły pogłoski o 
rychłem  zawarciu pomiędzy F rancją a P ru ­
sami przymierza zaczep no-odpornego.

(Ind. b., Pair., Wien. Z., Schl. Z.)
Anglja.

Londyn, 26 Września. Depesze z Nowego- 
Jorku , dochodzące do 16-go W rześnia, obej­
m ują wiadomości o niektórych działaniach 
wojennych, nio pozbawionych ważności. Z 
wiadomości tych okazuje się, że skonfedero- 
wani zajęli naraz stany Pensylw anję i M ary­
land i ae w obu tych miejscowościach spo­
dziewać się należy wkrótce starcia. Depesza 
z 16-go, nadesłane przez przylądek Race, po
daje już pogłoskę o bitwie zaszłej w okolicach

 -o , . , -• > pogłoska
powyższa potw ierdza się. B itw a ta była bar­
dzo krwawa. Jen e ra ł Mac Clellan miał sta-

A u K t r J a
Wiedeń, 28 Września. P o  trzydniowej wal­

ce parlam entarnej, izba deputowanych ukoń­
czyła nareszcie wczoraj rozprawy nad kwe- 

rozkrzewicieli • stj^  ^ at'astru- R ezultat rozpraw jest ten, że 
' z powodu nie należytego wyświetlenia tej 
kwestji, takow a oddaną zostanie osobnej ko­
misji, w której reprezentowane będą w szyst­
kie kraje monarehji austrjackiej; ostateczne 
przeto tej kwestji załatwienie dozna zwłoki. 
P . P lener wywiązał się na wczorąjszem po­
siedzeniu ze wszystkich stawianych mu kwe- 
stij z ogólnem zgromadzenia zadowoleniem,

. lecz i ze swej strony nie miał nic do zarzuce­
nia podnoszonym w izbie argumentom. Po 
odrzuceniu przez izbę propozycji roztrząsania 
projektu rządowego, sam p. P lener poparł 
wymownie wniosek dep. H erbsta dotyczący 
przyjęcia zasady katastru  opartego na sza­
cunku.

H r. C lam -M artinitz, deputowany czeski, 
złożył, swój m andat jako deputowany izby 
niższej. Niektórzy nie kryją zdziwienia, że 
mąż ten, znany z zasad fedcralistowskich i 
przewodniczenia w frakcji czeskiej, nie wpierw 
jak  po 17 miesięcznych obradach przekonałsię, 
iż w obecnej ścieśuionej radzie państw a prze- 
magają centraliści. Lecz nie ten może był 
właściwy powód wystąpienia lir. Clam-M ar­
tinitz. Tak powiadają między innemi, iż mąż 
ten stanu, przywódca stronnictwa i po k ilk a ­
krotnie kandydat do posady ministra, a zatem 
mający prawo do znaczenia, m ianowany został 
w izbie sekretarzem  trzym ającym  pióro, któ­
ra  to godność udzielaną byw a zw ykle młod­
szym deputowanym, nie odgrywającym ża­
dnej ważnej roli. Nie chce on zapisywać do 
protokółu mowy i uchwały, nie zgadzające 
się z jego sposobem myślenia, ja k  również 
nio chce przyczyniać się do popierania zgro­
madzenia, które uważa za niekompetentne do 
rozstrzygania kwestij, ogół monarehji obcho­
dzących. Zrażony on został również tom, że 
izba odmówiła mu urlopu, jakkolw iek nale­
żąc do prawego krańca,które nie bierze udziału 
w roztrząsanych na teraz kwestjach finanso­
wych, obecność jego na posiedzeniach nie 
jest niezbędną. Jakiekolw iek zresztą są po­
wody, które skłoniły lir. C lam -M artinitza do 
złożenia mandatu, wyjście jego z izby dobrze 
zapewne będzie widziane przez większość de­
putowanych, pozbywających się w ten spo­
sób przeciwnika, który tak dla swych zdol­
ności ja k  i swego wpływu nio jes t bynaj­
mniej do pogardzenia. Centraliści spodzie­
wają się, że w miejsce lir. Clam-M artinitza, 
w ybrany zostanie deputowany, ich widokom 
sprzyjający.

Francja.

Paryż, 26 Września. W rażenie sprawione 
pizcz ogłoszenie dokumentów w wczorajszym 
Monitorze, bardzo je s t wielkie. Rozumie się, 
że nie wszystkie organa jednakowo to oce­
niają. Lecz z zadowolnienia dzienników sprzy­
jających jedności włoskiej i z niezadowoluiouej 
postawy dzienników stronnictw przeciwnych, 
najłatwiej ocenić ogólne wrażenie. B ezw ąt- 
pienia La France i inne podobnej barwy dzien­
niki mogły zwrócić uwagę, że rząd francuzki 
nigdy nie zobowiązywał się oddać Rzymu 
Włochom. Lecz niepodobna zaprzeczyć na­
stępującym wnioskom wyprowadzanym z o- 
głoszonyck dokumentów: 1) że rząd Cesarski 
nie może bez skrzywienia swej polityki utrzy­
mywać nieograniezenie w Rzymie obecnego 
rządu świeckiego wbrew woli mieszkańców i 
musi dalszą opiekę uczynić zależną od wpro­
wadzenia reform, któro nadałyby rządowi te­
mu siłę; 2) że rząd rzym ski nie wprowadzi ża­
dnej reformy, dopóki nie będą mu zwrócone 
oderwane prowincje; 3) że rząd francuzki sta­
nowczo postanowił nie zwracać rządowi 
rzymskiem u prowincij, których posiadanie 
dopiero wprowadziłoby kardynała Antonełle- 
go na drogę reform. Z tego wszystkiego w y­
prowadzają ostateczny wniosek, że odwoła­
nie załogi z Rzym u postanowiono zostało 
w zasadzie, k tóre to postanowienie mogłyby 
zmienić chyba ustępstwa, jak ich  dwór rzym ­
ski stanowczo także postanowił nie zrobić.

W ątpliwe znaczenie ogłoszenia dokumen­
tów okazuje się daleko ważniejszem w obec 
okoliczności, wśród których nastąpiło. P o ­
wszechnie przypuszczano, że polityka bronio­
na przez La France otrzym ała przewagę. P o ­
głoski o mianowaniu gabinetu, k tóry  miałby 
wprowadzić w wykonanie taką politykę, co­
raz staw ały się głośniejszemi. Ogłoszenie 
w dzienniku urzędowym wspomniouych de­
pesz wzmacnia w każdym razie stanowisko 
p. Thouvenela, znanego z przychylności dla 
Włoch, i pozwała p. Ratazzcmu wzbudzać na­
dzieję av niecierpliwych mieszkańcach Włoch.

Jednom  słowem jeżeli wspomuioue doku- 
m enta nie m ają jasności i stanowczości, ja ­
kich można by pragnąć w tak zawikłanom jak  
dzisiejsze położenie, tę dodatnią przynajmniej 
przedstawiają korzyść, że dowodzą, iż Cesarz 
nie uległ, jak  powiadają, wpływom dworskim, 
i jeżeli jego słowa nie odpowiadają życzeniom 
stronników  zjednoczenia włoskiego, przynaj­
mniej czuć w nich żywotną euergję M onar­
chy, k tóry  zrobił pierwszy krok ku  wyswobo­
dzeniu półwyspu Apenińskiego z pod w pły­
wu Austrji.

P . de Lavalette spodziewany je s t  w P a ry ­
żu we wtorek lub środę; wyjazd jego ja k  wia­
domo został opóźniony z powodu przybycia 
M -graB illiet, arcybiskupa z Cltambery, k tó ­
ry  wyniesiony niedawno na godność kardy­
nalską, w pałacu poselstwa franeuzkiego do­
pełniał połączonych z tą  uroczystością przy jęć.

L isty  z Rzymu donoszą, że rząd Papiezki 
byłby skłonny do dalszego prowadzenia u k ła ­
dów rozpoczętych pomiędzy kardynałem  An- 
tonellim  a hr. Cavourem, a mających na celu 
pojednanie państw a włoskiego ze Stolicą Apo­
stolską. Pogłoskę tę uzasadniają na nieza- 
dowolnieniu okazującem się w obozie stron­
ników Franciszka II. W ątp ić jednak mo­
żna czy po stanowczych oświadczeniach u- 
czynionych w miesiącu czerwcu r. b., kardy­
nał Antonelli może żywić zamiary zmienienia 
decyzji tak  nieodwołalnie przyjętej.

Zapowiadają przybycie do P aryża z Tury­
nu p. Yacca wice-prezesa senatu. Obok tej 
pogłoski nie przedstawiającej nic nieprawdo­
podobnego, krąży druga wydająca się mniej

wiarogodną o wysłaniu jenerała Cialdiniego 
z misją do Paryża.

Powiadają, że marszałek Niel został po­
wołany do Biarritz; zresztą nie podają po­
wodów jak ie skłoniły Cesarza do życzenia 
sobie rozmówienia się z tym  marszałkiem 
Mówią także o zamiarze odwiedzenia p. F5ul- 
da w Tarbes, lecz wiadomość ta  potrzebuje 
koniecznie potwierdzeniu.

Królowa angielska podobno ma przedłużyć 
swój pobyt w Niemczech do 10-go paździer­
nika. Mówią o założeniu w Londynie nowe­
go dziennika franeuzkiego, na którego, na 
czele stanąłby p. Perron, były profesor histo- 
rji i były naczelnik oddziału w m inisterstw ie 
stanu.

W ł o c h y ,
Turyn, 24 Września. Uroczystości, tow a­

rzyszące obchodowi ślubnemu Księżniczki 
Marji P ji zajmują tak  dalece wszystkie um y­
sły, że naw et przestano mówić o polityce, 
Ludność turyńska oddawna zawsze podziela 
z całą serdecznością i szczerością wszelką ra­
dość lub sm utek swego monarchy i jego ro­
dziny. W szyscy oczekują z niecierpliwością 
przybycia Księcia Napoleona i Księżniczki 
Klotyldy, na przyjęcie których zrobiono już 
świetno przygotowania. Od czterech już lat 
mieszkańcy Turynu nie mieli szczęścia oglą­
dania starszej córki królewskiej, kiórej zwią­
zek małżeński z Księciem Napoleonem, był 
niejako uświęceniem przymierza z F rancją 
i zwiastunem wojny włoskiej. Oo do Księcia 
Napoleona, W łosi uważają go nie tylko ja k i  
przyjaciela, ale nawet jako  współziomka, zna­
ją  oni jego poświęcenie dla ich sprawy i wszy­
scy zatrzymali w pamięci mowy jego miane 
w senacie, w których tak  gorliwie za nimi 
przemawiał. D la tego też widać mnóstwo lu ­
dzi na ulicy, wszystkie sklepy pozamykane, 
gwardja narodowa jest pod bronią, radość 
maluje się na twarzach przechodniów, tak 
jakby przybycie krewnego cesarskiego miało 
być zwiastunem pomyślnego jakiego wypad­
ku dla półwyspu.

Na wczorajszej radzie m inistrów Wnie­
siono pytanie, czy nie należałoby, przy obe­
cnych uroczystościach, znieść stanu oblęże­
nia w Sycylji i Neapolu. Po  długich rozpra­
wach postanowiono wreszcie pozostawić rze- 
czy jak  są, jeszcze na czas jakiś w prowin­
cjach południowych.

Nowe prowincje współubiegają się z da- 
wnemi w przesełaniu upominków ślubnych 
Księżniczce Marji Pji, chcąc dać przez to do­
wód przywiązania i sympatji dla swego mo­
narchy. Za przykładem mieszkańców T ury­
nu, którzy ofiarowali Księżniczce przepyszne 
Album, poszła także Florencja, Neapol, Faen- 
za, Genua, Liwurno, Bononja, przesełając 
córce królewskiej różne własnego ich wy­
robu upom inki, jako to: tablice marmurowe, 
garnitury z korali, prześliczne mozaiki i t, p. 
Jedność między monarchą i narodem jest 
je s t widoczna; szczególniej w nowych pro­
wincjach oznaki te przywiązania, mają pewno 
znaczenie polityczne i zasługują rzeczywiście 
na ogólną uwagę.

D zisiejszy Diritto usiłuje dowieść, że po­
stanow ienie sądu kasacyjnego neapolitań- 
skiogo, który poruczył sądowi kasacyjnemu 
medjolaóskiemu wyznaczenie forum do są­
dzenia spraw y Garibaldego, sprzeciwia się 
prawu; cztery bowiem sądy kasacyjne istnie­
jące we Włoszech są niezależne jeden od dru­
giego i nie mogą łączyć swoich czynności. 
J e s t to cokolwiek dziwne rozumowanie ze 
strony dziennika, przemawiającego zawsze za 
jednością. Pokazuje się ztąd, że duch sprze- 
ciwieństwa silniejszy jest aniżeli wszelka 
loika. Jeżeli sąd medjolański przyjmie wło­
żony nań obowiązek, co zresztą nie ulega 
wątpliwości, w takim  razie nie będzie już nic 
do zarzucenia, bo każda sprawa musi mieć 
swego sędziego, a nie ma wyższego sądu jak  
sąd kasacyjny. Narzucać zaś kwestję juryz- 
dykcyjną izbom prawodawczym, do czego 
oczywiście dąży Diritto je s t to sprowadzać 
nowe zamieszanie, które zgubne tylko może 
mieć następstwa. Postanow ienie zaś sądu 
neapolitańskiego wydane zostało jednom yśl­
nie i po czterogodzinnych rozprawach.

Pomimo to większość je s t zdania, że proces 
nigdy nie będzie mieć miejsca; powoli robią 
niby do niego przygotowania, ale przy pier­
wszej sposobności, k tóra zapewne przedstawi 
się prędzej, aniżeli się spodziewają, ogłoszona 
zostanie ogólna amnestja.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Nomy-Jor te, 18 Września. K rąży pogłoska, 

że Charlestown je s t otoczone przez kano- 
nierki związkowe. Twierdza Sum ter została 
bombardowaną i mocno uszkodzoną. Kongres 
skonfederowanych zatwierdził wkroczenie do 
M arylandu i innych stanów północnych 56 
glosami przeciw 13.

Londyn, 29 Września. W czoraj miał miejsce 
w llyde-park  meeting, na korzyść G aribal­
dego, w którym  uczestniczyło 20,000 ludzi. 
M eeting ten jednakże został zakłócony przez 
500 Irlandczyków , którzy wydawali okrzyki 
na cześć Ojca Sw. Przyszło do walki między 
stronnikam i Garibaldego a Irlandczykami, 
przyczem kilka osób zostało rannych. U le­
wny deszcz, który  nastąpił, położył koniec 
walce. M eeting został odłożony na przyszłą 
niedzielę. — I w  m iastach prowincjonalnych 
także miały miejsce meetyngi stronników 
Garibaldego; ostatni z nich odbywał się w 
P reston  w teatrze; uchwalono na nim decy­
zje na korzyść Garibaldego i za ustąpieniem  
wojsk fraucuzkicli z Rzymu.

Paryż, I'd Września. W edług wiadomości z 
R zym u 7. dnia wczorajszego p. de Lavalette 
wyjechał do Paryża.

Berlin, 29 Września. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, p. Bism arck po­
wiedział: Ponieważ izba wszystkie w ydatki
na reorganizację w 1862 r. odrzuciła, rząd 
musi przypuszczać, że te same uchwały nie­
zmiennie w r. 1863 się powtórzą. Ponieważ 
rząd w swojej strony nio odstępuje od pojęć, 
które w 1862 przez jego organa rozwijane by­
ły, rezultaty dotychczasowych postanowień 
nie mógą wpłynąć na przyszłe załatwienie 
spornych kwestij, ale tylko trudności powię­
kszyć. Z dotychczasowego biegu rzeczy okazu­
je  się, żeporozumienie bez nowego projektu do

praw a jes t niemożliwe. Na wniosek ministe 
ljum  K ról upoważnił mnie do cofnięcia budżetu 
na rok 1863. Nie odstępujemy tym  sposobem 
od zasady przedstawienia budżetu w właści­
wym czasie. Rząd tylko uważał za swój obo­
wiązek nic pozwolić, aby trudności porozu­
mienia się mnożyły. Rząd złoży niebawem na 
stole izby budżet na rok 1863 z projektem  do 
prawa, zawierającym żywotne w arunki reor­
ganizacji, jak  również budżet na r. 1864. G ra­
bów odczytał będące w mowie królewskie 
upoważnienie. Freze wnosił ażeby oświadcze­
nie do komisji budżetowej odesłać, żądając 
bezwłocznego złożenia raportu. O godzinie 
11-ej rozpoczęło się. posiedzenie komisji.

Berlin, 29 Września. Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji budżetowej byli obecni mini­
strowie v. Bism ark-Schónhausen i v, Room 
Na zapytanie, czy w tym  roku rozpoczną się 
jeszcze na nowo posiedzenia, p. v. Bism arck- 
Schónhausen oświadczył, że rząd w tym  
przedmiocie dotąd nic stanowczego nic ude- 
cydowal; rząd uważa przerwę tę jako  rodzaj 
zawieszenia broni, jako sposobność do zała­
tw ienia nieporozumień. Przedstawienie bud­
żetu może jeszcze w roku bieżącym nastąpić, 
ale stanowcza decyzja w tym  przedmiocie nie 
będzie mogła być tak  wcześnie przyjętą. Gdy 
nadmieniono o możebności nowego opraco­
wania budżetu wojskowego na rok 1863, do 
1-go Listopada, p. v. Roon oświadczył, że 
przeciąg czasu od połowy października, kiedy 
zapewne nastąpi zamknięcie posiedzeń, aż do 
listopada, zdaje się być nie wystarczającym - 
na ułożenie budżetu i wspomuionego projektu 
do prawa. P . v. Bism arek-Schónhausen po ­
wtórnie zapewnił, że rząd cofając budżet na 
rok 1863 dąży do pokoju i pojednania.

Berlin, 29 Września. P an  Bodelschwing 
miał wczoraj posłuchanie u Króla. O statnia 
Kreuzzeitung donosi, że K ról odpowiedział de- 
putacji ze Stolp, wynurzającej uczucia przy­
chylności do tronu, że w tych sm utnych cza­
sach dowód takiego współczucia wielkie mu 
sprawia zadowolnienie. Jesteśm y bliscy wa­
żnego przesilenia, mówił Król. Izba deputo­
wanych uchwaliła decyzje niezgodno z po­
myślnością kraju. Rząd zajął stanowisko pe­
wno, z którego nie ustąpi. Umysły ludności 
są obałamucone. Spodziewa się on, że w krót­
ce rozsądek weźmie górę, i życzy aby podo­
bne wynurzenia często się powtarzały.

Turyn, 27 Września. Slub księżniczki Pji, 
odbył się dziś w kaplicy królewskiej. K róla 
portugalskiego reprezentował książę Cari- 
guan. Arcybiskup genueński, biskupi z P i- 
nerolo, Biella, K rem ony i Alifo dopełnili ob­
rzędu, przy którym  byli obecni Król, rodzina 
królewska, książę Napoleon, księżny K lbtyl- 
da i Matylda. W ieczorem wielka uroczystość 
u dworu. — Pogłoski o zmianach w gabine­
cie ciągle krążą. Dzienniki, z zastrzeżeniem 
wprawdzie, donoszą, że p. Nigra ma się udać 
do Petersburga, a p. V illam arina do Paryża.

Turyn, 27 Września. W ieczorem w obec nad­
zwyczajnego tłumu, na placu zamkowym ode­
grany został wielki koncert; jednocześnie w 
całem  m ieście była św ietna ilum inacja i bezu­
stannie  słychać było głośne o k lask i i okrzyki. 
J u tro  K ról, jego rodzinę*, m inistrow ie, tow a­
rzyszyć będą młodej Królowej portugalskiej 
do G enui.—W edług Palie oprócz p. Conforti, 
wystąpi z gabinetu i jen. Durando. W takim 
razie p. Ratazzi obok prezydencji gabinetu 
objąłby wydział spraw  zagranicznych.

Madryt, 26 Września. Postanowiono sprze­
dać dobra duchowne na wyspie Kubie. M ar­
szałek 0 ’Donnel, sprzeciwia się wszelkiej 
zmianie w gabinecie.

Wejmar, 28 Września. Na posiedzeniu wie- 
czornem niemieckich reprezentantów ludu, pp. 
Benningsen, Fries, Holder, Hoverbeclc, Metz 
i Schulze podali następny wniosek pośredni: 
Zjednoczenie w związek na zasadach konsty­
tucji stanów niemieckich z roku 1849, jest 
koniecznością. Parlam ent powiuien się opie­
rać na wolnych wyborach ludu. Co do A u­
strji, wniosek pośredni zgodny jest z wnio 
skiem komisji. K w cstja co do władzy wy­
konawczej, może być tylko za współdziała­
niem parlam entu załatwioną. P . P ro b st mó­
wił przeciw, p. Schulze za wnioskiem. W nio­
sek został przyjęty wszystkiemi głosami 
przeciw czterem. Reprezentanci pruscy po­
wrócą dziś w nocy do Berlina.

Wejmar, 29 Września. W niosek p. Hólde- 
ra, aby zgromadzenie wynurzyło pruskiej 
izbie deputowanych podziękowanie za jej 
występowanie w kwestji budżetu wojskowe­
go, k tóra wielki wpływ wywiera na rozwój 
życia konstytucyjnego w Niemczech, został 
wszystkiemi glosami, przez jednemu, przyjęty. 
P lan  organizacyjny został przyjęty w sposób 
następujący: ustanowione zostaną stałe po­
siedzenia reprezentantów; zgromadzenie skła­
da się obecnie z byłych reprezentantów  ludu; 
kom itet zostanie podwyższonym do liczby 
40 członków, i będzie za pomocą swych biór 
ciągle czynnym. Na życzenie reprezentan­
tów pruskich, posiedzenia będą się odbywać 
w Frankfurcie.

Wejmar, 29 Września. Izba deputowanych 
zakończyła swe posiedzenia. 213 członków 
było obecnych. W niosek dotyczący kwestji 
związku celnego, oświadczenie, że utworze­
nie państwa związkowego je s t dla Niemiec 
koniecznem, naw et pod względom haudlowo- 
polityczuym, że przed urzeczywistnieniem te­
goż, nie można dopuścić rozwiązania związku 
celnego, dla Niemiec niezbędnego, jako  też, 
że przy jego odnowieniu koniecznie trzeba 
będzie zaprowadzić ulepszenia w jego u s t a ­
wach, zostały jednogłośnie przyjęte. ^  

Liverpool, 29 Września. S p r z e d a n o  >
n a m e r y k a ń s k i e j

29 Września. 
wańtuchów bawełny; cena 
bawełny wznosi się.

wielkich i k ilka m ałych plam, tworzących 
dwie gromady. P ierw sza kw adra o g. 5 -ej 
m. 34 wieczór.

— D nia 3 Sierpnia r. b. o godzinie 9 wie­
czorem, w mieście Kielcach, podczas burzy 
piorun uderzył w kopułę wieży zamkowej 
przy pawilonie północnym; skutkiem  teo-o 
wszczął się pożar, k tóry  pomimo najsilniej­
szego ra tunku  trw ał do godziny 7 rano, znisz­
czył całą wieżę blachą k ry tą  i rusztowanie u- 
tządzono do jej restauracji, przytem poczynił 
uszkodzenia w przyległych lokalach główne­
go korpusu zamku.

, We wsi Nietulisko duże, gminie K u­
nów, powiecie Opatowskim, dnia 15 Sierpnia 
r. b., Wawrzeniec Michalski, lat 40 liczący, 
kąpiąc się w stawie fabrycznym, utonął.

— W yszła niedawno książeczka, pod ty tu ­
łem Geografja Królestwa Polskiego, poalug naj­
nowszych źródeł, skreślona przez B. Kołodziń- 
skiego. O ile się zdaje, książeczka ta  prze­
znaczona jes t dla uczącej się młodzieży, i ma 
zapełnić istniejący u nas brak w tym  wzglę­
dzie. Na nieszczęście, praca p. Kołodzińskie- 
go, grzeszy niedokładnością w wielu miej­
scach, złą metodą w- układzie i pod wieloma 
względami nie odpowiada wymaganiom. Tak, 
na samym zaraz wstępie godziłoby się cokol­
wiek szczegółowiej podać granice Królestw a 
Polskiego, mianowicie, zjak iem i gubernjami 
Cesarstwa rosyjskiego, z jakiem i prowincja­
mi Królestw a pruskiego i Cesarstwa austrja- 
ckiego graniczy Królestwo Polskie. Co do 
ludności, spotykam y ogół trojako podany, 
bo raz cała ludność wynosi 4,910.608, to znów 
4,911,7igj to nakoniec 4,919,608; czy to po­
wstało z omyłek drukarskich, czy też z po­
wodu, że z różnych lat podawana jes t lu ­
dność, nie możemy z pewnością rozstrzygnąć. 
Rozdziały: Klimat, g run t i płody, Przem ysł 
i handel, nadzwyczaj niedbale są obrobione. 
Tak ciekawem byłoby podanie wiadomości, 
gdzie dobywa się miedź, w której okolicy 
kraju znajdują się rysie. Dalej ponieważ au­
tor podaje komunikacjo, a mianowicie droM 
bite, koleje żelazne i telegrafy, zdaje się, że 
nie dosyć wskazać z jakiego punktu wycho­
dzą i gdzie dochodzą, ale dla korzyści uczą­
cych się należało podać, przez jak ie  ważniej­
sze przechodzą miasta. W  orografji ważną 
spotykam y omyłkę, bo autor linje dzielące 
przestrzeń kraju na lewej stronie W isły na 
trzy części, wziął za wzgórza, a obok tego 
wprowadził nieznaną nam nazwę Marchij 
niemieckich. Hydrografja najnieszczęśliwiej 
je s t ułożona; zlewy W isły, pomięszane są ze 
zlewami innych rzek głównych, jako  to N ie­
m na i Odry (W arty), tak, że na pierwszy 
rzut oka, zdaje się, jakoby wszystkie rzeki 
w Królestwie, wpadały do W isły. Tu także 
dla ułatwienia, należało choć przy ważniej­
szych rzekach wspomnieć, koło jakich znacz­
niejszych miast przepływają. Nie widzimy 
też korzyści podawania m iast z wskazaniem 
li-tylko liczby mieszkańców i domów; dla 
uczących sie, aby im ułatwić spamiętanie, ko­
niecznie trzeba do każdego m iasta dołączyć 
czy to historyczne wspomnienie, czy to inny 
jak i szczegół, tak, ażeby każde miasto 
łączyło się w pamięci z jakim kolw iek rysem  
charakterystycznym , odróżniającym go od 
innych miast. I  w opisie m iast, nie o- 
beszlo się bez omyłek; tak na samym po­
czątku pud opisem W arszawy, spotykam y 
m ylną wiadomość, jakoby kolum na m arm u­
rowa, na której przed zamkiem stoi posąg 
Zygm unta I I I  go, wydobyta była z góry 
Jerzm oniec w powiecie Olkuskim, gdzie ło­
mów m arm uru wcale nie ma, kiedy każdemu 
wiadomo, że kolumna ta, została wydobytą 
z góry Zygmuntowskiej w powiecie K ielec­
kim pod samemi Chęcinami. W  opisie L u ­
blina, spotykam y kościół F arny  iś-go Micha­
ła, którego oddawna już ani śladów nie ma. 
Pod Łęczycą, we wsi Tum, według zapewnie­
nia autora, je s t kościół zbudowany za Mie- 
czyczysława I-go, w dwa lata po przyjęciu 
wiary chrześeiańskiej; wediug tradycji wszak­
że kościół ten drewniany zgorzał jeszcze za 
Bolesława Chrobrego, istniejący zaś kościół 
lun isk i, z ciosowego kamienia, zaledwie 
X il-g o  wieku sięgać może. W  W iślicy autor 
widział starożytny zamek, którego na nie­
szczęście n ik t inny teraz nie może zoba­
czyć, bo od 300 la t już nie istnieje i ślady 
fundamentów jego podmywa i zabiera Nida. 
Mieszkańcom Mławy nakoniec, autor zrobił 
(na nieszczęście tylko na papierze), znaczną 
przysługę, bo o sześć blisko wiorst pod same 
miasto przysunął im rzekę M ławkę, obecnie 
płynącą pod w ioską Mławką, a nie pod mia­
stem Mławą, k tóre cierpi dotąd brak wody. 
Nie sądzimy abyśmy wyczerpali wszystkio 
błędy, znajdujące się w tej małej, ho zaledwie 
70 stron druku liczącej książeczce, wszakże
i te już odejmują jej wszelką powagę.

— U Orgelbranda wyszedł 99 z e s z y t  En- 
cyldopedji Powszechnej, zawierający nastę­
pująco większo artykuły: Hidrodynatnika, 
Hidropatja, H idrostatyka, Hierogluy, Hiero­
nim św., H ieronim  z Pragu Hmroruui legat 
w Polsce, Hieronim Bonaparte, Higrometry, 
H igrometria, Hincza kazno zieją 1 olskj^ Hi- 
stologja, Historja* Hiszpauja i t.

— Z powodu zgonu udynandaB . Mikow- 
r e d a k to r a  L u au ra, ostatni numer (z 2 4 -g oca, 

b. m.y tego tygodnika wyszedł w żałobnej ob-
j.
Czytamy w Narodnich Listach, że odpo-

wiedzia nego redaktorstwa tygodnika czeskie-
go podjął się tymczasowo znany autor
czeski W. F ilipek. Z następstwem atoli cza - 

'.10(laktorem odpowiedzialnym ma być chlu- 
znauy autor YY. Halek.

W IA D O M O Ś C I K O Z M A IT E .
— W czoraj v rzed P°łudniem niebo było 

prawie pochmurne, po południu na pół pogo­
dne, w ie c z o r e m  pogodne. W iatr panował 
slaby, przed południem południowy, p0 po­
łudniu południowo-wschodni. Powietrze wil­
gotne i ciepłe, średnia tem peratura dnia jes t 
1 1 V, o stop. R. o 2 '/2 stopni wyższa od nor­
malnej, po południu największe ciepło docho­
dziło do 18 ‘/3, w nocy 6%  stop. R. Brednia 
wysokość barometru je s t 754,46 milimetrów. 
Elektryczność 38 stopni. Na słońcu siedm

SU

bnie
Trzeci zeszyt czasopisma muzeum cze­

skiego obejmuje między innemi: Dokończe­
nie historji braci czeskich przez Blahoslawa; 
jesi, to wyjątek z pomienionego dzieła, podany 
przez P aw ia Józefa Szafarzyka.— Dokończe­
nie staroczeskiego rom ansu biblijnego Zivot 
Josefa, podał A. J . W rtatko .—O dziełach cze­
skich z dziedziny astronom jiz 10 wieku, znaj­
dujących się w bibliotece ces. król. ty p nulze, 
jako przyczynek do historji literatury, przcz 
D ra J , J. Hunusza. -  O rodzinie herbownej 
Swicchiuów z Paum perka, przez A. Rybicz- 
kę. —Pokłosie na polu staroczeskiej literatu­
ry: Zbiór czwarty, dokonany przez Paw ła Józ. 
Szafarzyka i obejmujący między innemi dwa 
hymny: Na umuczeni Pane i u kopi Pane. — 
„ Józef-Jakób T andler”, życiorys przez Józefa
Jireczka.—O przekładach z czeskiego na język

A
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szwedzki, przez Dra Karola Collara, rękopi- w 1881 roku 884; mniej jednak niż w  latacli
Brnu kimlodworskiego (mianowicie pieśni: Ky- 
tice, Zezhulice, 0pusztiena, S/crzicanelc) i rękopi­
som zielonogórskiego (Libuszin sond).—- Spra­
wozdanie z czynności muzeum. — Bibliografja 
przez Fr. Duckę, z dopełnieniem przez Ant, 
Kybiczkę.

'—  Nakładem F eliksa Zdarssy w Budiejo- 
wicacli w yszły  Obrazy z diejiti czesko-slom n- 
skyc/t, dla młodzieży Czech i Morawy napina­
ne przez Józefa N ikolau’a (niedawno zmarłe­
go)-

—- Pod tytułem  Czechy, Marana aSlezsho w y­
szła w Pradze karta pomienionyck krajów, 
ułożona przez Edwarda Wagnera. Karta ta 
składa się z cztereck arkuszy, do których do­
dany jest spis miast i miejscowości, na karcie 
Czech, Morawy i Szląska austrjackiego ozna­
czonych.

— Na otwarcie tym czasowego teatru na­
rodowego w  Pradze daną będzie trajedja V 1- 
tezsława Halka, pod tytułem  Kral U 'ukaszin. 
Tenże autor napisał niedawno trajcdję Kral 
Rudolf.

— Uczony czeski Dr. Cihlarz, który był 
przez lat kiłka docentem prawa rzymskiego 
na uniwersytecie prażskiin, mianowany został 
prefektem w Tkeresianum W iedniu.

— Znany poeta czeski Bolesław Jabłoński 
(proboszcz Eugeniusz Tupy), będący nateraz 
proboszczem w Zwierzyńcu pod Krakowem, 
bawi obecnie w gościnio w Pradze. Przygoto­
w ał on do druku nowe, pomnożone wydanie 
sw ych powszechnie lubionych poezij, które 
wyjdą nakładem Jarosława Pospiszila, Tak 
samo jak w .Rzeczycy Kardasżowej, swem ro- 
dzinnom mieście, tak i we w szystkich okoli­
cach kraju czeskiego, które obecnie zwiedził, 
ksiądz Jabłoński witany był z w ielką czcią 
i serdecznością. Tak między innemi powita­
no go w Eomnicy, Taborze, Beneszowie i t. d.

— D zieła Zap’a pod tytułem  Cicsko-mnrno­
ska kronika, w yszła w Pradze, nakładem  K o­
bra, część trzecia, obejmująca przeciąg czasu 
od zaprowadzenia w Czechach w iary chrze- 
ścjańskiej do zgonu Bolesław a II. Część tę 
zdobią następujące wyobrażenia: Pierw szy ko­
ściół w  Czechach na lewym  Hradcu;— Zgon 
św. Ludm iły;— Grób św. Ludm iły at kościele 
św. Jerzego AAr Pradze;— Radslaw Zlicki k o­
rzy się przed św iętym  książęciem W acławem; 
—Zgon św. W acława; — U kłady o pokój po- 
.między Bolesławem  I  a cesarzem Otonem I; — 
Ingres św. W ojciecha na stolicę biskupią \at 
kościele św. W itą at Pradze;—Zgon śaaó W oj­
ciecha.

— SpółpracownictATO w nowem czasopi­
śmie czeskim Os cielą, w Pradze wychodzić ma- 
jącem, przyrzekli: prof. Ausztiecki, Ph. C. 
W ład. CzelakoAvski, archiwarjusz Erben, prof. 
Emler, Dr. Ed. Gregr, W . Halek, ksiądz B o­
lesław  Jabłoński, Juliusz Jalm, profesorowie 
Kolarz, Krejczi, Kwiczała, Matuszek, Niuger, 
Stary i W \ Szembera, kanonik Sztulc, prof. 
Tonner, kanonik W inarzyoki, prof. kand. W . 
W lezek, Fr. W . W orliczek, oraz profesoroATie 
Zeithammer, Zikmund i Zubek.

— Kom itet Zarządu Cesarskiej Akademji 
nauk w Petersburgu ogłasza, że nowo-wyda- 
ny przez Akadeinję, na zasadzie praw, dla u- 
żytkli powszeehnego „ Adres-Kale miar", czyli 
okólny spis władz i urzędników wszystkich  
zarządów CesarstAva, oraz glóATnych Arydzia- 
łów  at Królestwie P o lsk iem i W ielkieni Księ- 
ztwie Finlandzkicm, na r. 1862—63, at dwóch 
częściach, z dodatkami dotyczącemi zmian za­
szłych at pierwszej poloAvie r. b., spisem alfa­
betycznym  oraz oddzielnym dodatkiem, av któ­
rym pomieszczony jest skład osobisty insty- 
tiicij gubernialnych i powiatowych do spraw 
w łościańskich,—znajduje się na sprzedaż tak  
at komitecie pomienionym, jak  i u Komisjo- 
neróAT akademji av główniejszych miastach 
Cesarstwa. Cena tego Kalendarza jest rs. 5, 
at oprawie zaś papierowej rs. 5 kop. 15.

— A ngielskie biuro handlu ( Board of trocie) 
o g ł o s i ł o  wykaz rozbić i  trypadkóAT morskich, 
jakie zaszły aat 18t>l roku nad brzegami P o łą­
czonych KrólestAA-. Z tego wykazu o k a z u j e  
się, że at tym roku Arięcej było Avypadków, 
jak w k a ż d y m  z d z i e w i ę c i u  p o p r z e d z a j ą c y c h  
lat; przewyżka od średniej c y f r y  lat p o p r z e ­
dnich w ynosi 261 w y p a d k ó A T .  Oprócz spo­
t k a ń  się statków', at 1857 roku było w y p a d ­

ków 866; aat 1858 roku, 869; w 1859 r., 1,067; 
w 1860 r., 1,081; w 1861 r., 1,171. Takie po­
w i ę k s z e n i e  przypisują burzom av styczniu, lu­
t y m  i listopadzie. Liczba tych c o  utracili ży­
c i e  przy t y c h  wypadkach znacznie poATiększy- 
ła  się w- 1861 r., at skutku ATyżej ATspornuio- 
nych burz. W  1860 roku zginęło 536 osób;

1854 i 1859,
Naj więcej wypadków było pomiędzy Ary- 

spami Farn a przylądkiem Flamborough, a 
mianowńcie rozbiło się at 1861 roku 40 stat­
ków (31 zupełnie a 9 cząstkoATo), z 244 ludzi 
zginęło 147. Pom iędzy przylądkiem Flam bo­
rough a North-Foreland rozbiło się 24 stat­
ków (18 zupełnie 6 cząstkoATo); z 188 ludzi 
zginęło 111- Pom iędzy Skarries a Lambay, 
rozbiło się -8  statlcÓAT (22 zupełnie, 6 cząst­
kowo), z 216 ludzi Zginęło 144. Jednak licz­
ba statkoat do ratoATania rozbitkóAr, znacznie 
pomnożyła się ATe w szystkich portach.

— Jednym  z cudóAT Australji, a może i je ­
dną z najciekawszych na kuli ziemskiej miej- 
scoATOści, jest Roto-Makana, czyli jezioro z go­
rącą ATodą at Nowej’Z elandji, której kartę geo 
logiczną w ydał teraz Dr. A'on Hochstetter, 
M ożywszy ją  na zasadzie Arłasnyck badań. 
W ody tego jeziora napływają z znacznej licz­
by źródeł, znajdujących się at wiciu punktach 
przy jogo brzegach. Termometr okazuje tem­
peraturę ATody tego jeziora na 98° C.—P.von  
Hochstetter, kilka dni przebył na wysepce 
znajdującej się pośrodku tego jeziora. Ciągle 
tam słychać szmer na powierzchni \rody, która 
burzy się i wre; ziemia na tej Aryspie posiada 
także ATysoką temperaturę. „Pierwszej nocy, 
którą przepędziłem na tej wysepce', poTriada 
znakomity ten podróżnik, zbudzony zostałem  
uczuciem tak nieznośnego gorąca, że zmuszo­
ny byłem zeskoczyć z posłania. Ziemia at m o­
im namiocie była zupełnie pałająca. Zrobiłem  
w niej dołek i ATlożylein tam termometr; ATska- 
zywał 100° C., a kiedym  go wyjął z dołku, 
zaczęła iść para tak gorąca, że m usiałem co 
prędzej go zatkać.”

Liczne źródła gorące położone są na około 
jeziora, item  są chłodniejsze im bardziej odda- 
lnjd 81? od jeziora i im  niżej są położone na 
stoczystości. hadzawki napełnione niebieską  
przezroczystą Arodą, tworzą cieplice, czyli na­
turalno wanny Avszelkich rozmiarów' i pozo­
staje tylko wybrać sobie jodnęz nich, Aredług 
upodobania, mniej lub Arięcej ciepłą i głęboką.
: —  W yszedł z druku at Lipsku, u J. F.
IlartkHocka, ważny bardzo przyczynek dote- 
orji poezji niemieckiej, napisany przez Rodry- 
ga B enedix’a, pod tytułem: Das Wesen des 
dcutschen Rhythmus. P o  ogólnym  poglądzie na 
rytm at ogólności, oraz na rytmiczność m owy  
niem ieckiej, autor kreśli zasady znaczenia sy ­
lab pod względem rytmu i dowodzi, że staro­
żytna, jirzez greków i rzymian używana mia­
ra wiersza, sprzeciwia się, duchowi językauie- 
m ieckiego ipoAvinnaby być na zawsze przez 
niemcóAT zaniechaną. Nie należy ATcalebrać 
starożytnej sztuki rymotwórczej za zasadę do 
niemieckiej, alboAviom nic długi i krótki prze­
głos, lecz siła takowego stanowi najważniej­
szą moAry niemieckiej zasadę. Dalej p. B e- 
uedix rozpisuje się obszernie o miarze wier­
sza niemieckiego.

i własności, jak ie  nam  przedstawia współcze­
sna organizacja państATOATa europej ska.

W  dawnej Grecji i Rzymie prawie wszyst­
kie rzemiosła były w poniżeniu, a zajmowani6 
się niemi poczytywano za ubliżające. O b y  
\ratele (cires) nie zajmoATali się niemi at o- 
góle, zostawiając pracę rzemieślniczą niższym 
stanom, osobom będącym pod ich opieką, nie­
wolnikom i ATyzwołeńcom. Ci ostatni tw o­
rzyli at państATie rzymskiem  stoATarzyszcnia, 
gruppując się w nich podług rodzaju zajęć. 
Za pośrednictwem tych stoArarzyszoń, w k tó ­
rych chcą dopatrywać niektórzy zaród przy­
szłych cechóAT, rząd rzymski zaspokajał po­
trzeby społeczno, i te to stowarzyszenia, tak  
nisko stojące w opinji ogólnej, posłużyły za 
środek do budoiry OArycli gmachów, które 
swą wielkością dziwiły potomność i nic stra­
ciły wartości na\re t przed sądem sztuki 
współczesnej.

Poniżenie, ciążące na rzemiosłach, prze- 
tnrało  państiA'0 rzymskie: po jego upadku 
nieliczne rzemiosła, Arcgetująee jeszcze śród 
ogólnego zamieszania, AryArołanego przesie­
dleniem narodów, w ykonywane były jedynie  
przez osoby przyAriązane do miast. Ten stan 
rzeczy przeciągnął się jeszcze dopóty, dopóki 
odrodzenie się i zakwitnięcie miast nie zmie­
niło socjalnych podstaw OATej epoki. Eletnen- 
ta nowego życia przedeiTSzystkiem pojawiły  
się we W łoszech.

W e W łoszech ATCześniejjak gdziebądź roz­
winęły się wolno miasta, a życie miejskie do­
prowadziło do rozwoju działalności przemy- 
sloAToj. W  miastach tylko w oATe burzliwe 
czasy mogły utworzyć się ATarunki istnienia 
rzemiosł; one tylko mogły dać niejakie rę ­
kojmie dla bezpieczeństwa osoby i jej Arła- 
sności; we Arsiach te rękojmie nie istniały, 
skutkiem  ciągłych wojen i sporów, mnóstwa 
rozbójnikow i aa1 lóezęgóAr. Rzemiosła nie mo­
gą kATitnąć tam, gdzie prawo ustępuje przed 
przemocą.

Jeśli jednak rzemiosła roz\rinęły się nieco  
at miastach, to niemniej rzemieślnicy ulegali 
rozmaitym ścieśnieniom  i nadużyciom ze 
strony panujących w  nich rodzin możniej­
szych patrycjuszów, a zatem i tu istniały ży­
wioły, paraliżujące rozwój rzemieślniczej dzia­
łalności. Rzem ieślnicy nareszcie cłnryeili się 
środków stanowczych; uciskowi przeciwsta- 
aa °pór uorgamzoArany, a gwałtom oddziel­
nych r o z b ó j m k ó A T  i ATłóczęgóAA'—zjednoczoną 
siłę toATarzyszów. W  tym  to celu* połączyli 
się at związki, g iełdy  i cechy (Innungen); 
silne assocjacje wkrótce zyskały należne im

c i e  t o w a r z y s k i e  i  z r o b i ł a  j e  n a w e t  p u n k t e m  
c e n t r a l n y m  w y k s z t a ł c e n i a  u m y s ł o w e g o .

Od X II  d o  X III A T ie k u  p o w o d z e n i e  c e c h ó A T  
s z y b k o  s i ę  z w i ę k s z a ł o ;  o d  X I I I  d o  X IV  s i l ­
n e  d ł o n i e ,  z r ę c z n i e  w ł a d a j ą c e  n a r z ę d z i a m i  
r z e m i o s ł ,  ś m i a ł o  j ę ł y  s i ę  s t e r u  m i e j s k i e g o  z a ­
r z ą d u ,  i  p o  v r y l a n i u  p o to k Ó A T  k r w i  i  d ł u g o t r w a -  
ł e j  w a l c e  z  r o d z i n a m i  p a t r y c j u s z ó w ,  o s i ą g u ę -  
ł y  w ł a d z ę  w A T ię k s z e j  c z ę ś c i  m i a s t  z n a c z n i e j ­
s z y c h .

W  O A T ych  c z a s a c h ,  k i e d y  u s t r ó j  ż y c i a  p o l i ­
t y c z n e g o  ś r e d n i c h  w i e k ó w  s k ł a n i a ł  się k u  
n o w e m u  p o r z ą d k o A T i  r z e c z y ,  w t e d y  n a s t a ł  
k A T i t n ą c y  p e r j o d  n i e m i e c k i e g o  ż y c i a  m i e j -

przy takim  w arunku cechy mogły podgar- 
nąć pod siebie całe życie towarzyskie.

Zwolna jednak okoliczności się zmieniły, 
władza rządowa się wzmocniła, samowol- 
ność szlachty została przytłum ioną, zamki 
rozbójnicze zniszczone, spokojność i bezpie- 
czeństATO zaczęły się ustalać w m iastach i we 
ATsiach. W szystko to musiało doprowadzić 
do zmniejszenia politycznego znaczenia ce­
chóAT; pierwiastkoATe ich przeznaczenie zo­
stało osiągnięte, a pod zarządem silnej w ła­
dzy państwa, swobodne stowarzyszenia poli­
tyczno nie m ogły już mieć miejsca. Tylko 
at Anglji gm iny zachoATaly SATe prawa, a za-

s k i e g o :  cechy nałożyły na n i e  z e  A T s z e c h  stron | tern i  c e c h y  u t r z y m a ł y  ś l a d y  s w e g o  p i e r w i a s t -

% s historyczny iustjtucij cechowych 
w zachodniej Europie.

Niektórzy uczeni odnoszą pochodzenie ce­
chów do opoki odległej starożytności. Twier­
dzą oni, że cechy istn iały u Żydów przy Je­
zusie Na at i nie, że ŚAriątynia Salom ona zbu- 
dowaną była przez rzemieślnikóAT cechowych, 
że cechy były także i at Grecji przy królu 
lezeuszu, a at Rzym ie przy Nuinio Pompilju- 
szu. Badania tego rodzaju nie wchodzą at za­
kres naszego zadania i ograniczymy się tu na 
cechach średnioATiecznych, pokryaatającycli 
niegdyś Europę od brzegÓAT Skandynawji do 
Oceanu Atlantyckiego, od morza B ałtyckie­
go i Niem ieckiego, do Śródziemnego i Adrja- 
tyckiego, od Tam izy do Dunaju. Cechy at 
Niemczech zajmą głóATne miejsce at naszym  
zarysie, gdyż tam właściwie instytucja ta roz­
winęła się w zupełności, osiągnęła ostateczne 
rezultaty i ztamtąd nakoniec, przeszła do 
P olsk i i do "

W p a ń s t A T a c h  Europy zachodniej cechy nie 
były Ayypły wem władzy prawodawczej; po- 
w stały one at skutku potrzeb czasu, silą a tt-  
padków.

Burzliwe  czasy w ieków średnich, bezsil­
ność ówczesnej, władzy monarszej, słaba spój­
ność żyw iołów  składających organizmy pań­
stwowe ówczesnej opoki, wszystko to wyro- 
dziło utworzenie się OATych szczególnych sto­
warzyszeń, aby silą assocjacji, drogą zjedno­
czenia bezsilnych osobistości pojedynczych, 
osiągnąć, o ile można, to rękojmie dla osób

p o s z a n o A T a n i e  i  u t w o r z y ł y  p o t ę ż n ą  o p o z y c j ą  
przeciw despotycznej p r z e m o c y  r z ą d ó w  miej­
sk ich - w e w n ą t r z ,  a p r z e c i w  r y c e r z o m ,  roz- 
Rojnikom i w ł ó c z ę g o m  z e w n ą t r z .

rLym sposobem cechy pierwiastkowe mia- 
ły  znaczenie czysto praktyczne: przedstawia­
ły ono at sobie związki obronne dla zabezpiecze­
nia osób i własności swych członków przeciw we­
wnętrznemu uciskowi i wrogom zewnętrznym.

Praw ie w  skutku tych samych przyczyn  
i a t  tej samej epoce cechy powstały w Niem ­
czech, Francji i Anglji. I  tu także miały one 
początkowo celo czysto polityczne. Konser- 

xATacyjna A nglja zachowała jeszcze do dnia 
dzisiejszego to znaczenie sw ych cechów.

4ym  sposobem, ekonomiczne znaczenie ce­
chów, w epoce ich pojawienia się -w historji, 
epoce, przyznać należy, najbardziej kw itną- 
cego ich stanu, stało na drugim planie; za­
wsze jednak i pod tym  względem znaczenie 
ich było dość ważne. W yw ołały one rozdział 
pracy, co przy czysto empirycznej podstawie 
ówczasowej techniki rzemieślniczej, podnio­
sło ją  do tego stopnia doskonałości, jak a  ty l­
ko była możliwą przy wyłącznym udziale 
empiryzmu at produkowaniu wyrobóAT rze­
mieślniczych. Ściśle określonemi przepisami 
dotyczącemi uczniów, czeladników i maj­
strów, stworzyły one rękojmię, k tóra zarówno 
służyła dla zabezpieczenia konsumującej pu­
bliczności, ja k  i dla utrw alenia podstawy sa­
moistnej egzystencji członków związku. Mieli
om pieczę ATprost i pośrednio nad osierocia- 
łemi rodzinami swych członków, a ten usta- 
JoiU porządek, jakkolw iek dość wcześnie 
w kradł się doń duch monopolu i wyłączności, 
nie przeszkadzał ani rozwojowi elementu in- 
dyiridualnego, ani ogólnemu postęp o at  i.

A le daleko większo znaczenie cechóAT śre­
dnio ATiecznych zawierało się nio w powyżej

SATe p i ę t n o .

W  zebraniach ich zasiadały osoby panują­
ce. D om y gildyjne czyli cecliOATe, wznosiły 
się wspaniale obok ratuszÓAT. W e ATszyst- 
kich uroczystościach publicznych, cechy gra­
ły  Araźną rolę. W szystkie ważniejsze intere­
su szukały schronienia i przytułku at ce­
chach, uŚArięcając je  niejako z kolei wznio­
słością swego przeznaczenia. Cechy stały 
się m oralną i religijną popratrezą instytucją, 
w wyższem znaczeniu tego wyrazu; zagrze- 
Arały one i ożywiały duch społeczny obywa­
teli.

Moralne d ą ż e n i e  c e c h ó w  o k a z y w a ł o  s i ę  j u ż  
at s a m y c h  warunkach przyjęcia d o  n i c h :  
„ Rzemiosło powinno być tak czyste, jakby j e  two­
rzy ły  gołębie.“  Z  t e g o  p o w o d u  k a ż d y ,  p o d ł u g  
Ó A T C z e s n y c h  p o j ę ć ,  n i e c z y s t y  ż y A v io ł ,  b e z  w a ­
h a n i a  A T y d a l a n y  b y ł  z  c e c h u .  N i e  t y l k o  d z i e c i  
n i e p r a w e ,  c z y ś c i c i e l i ,  o p r a w c ó A T ,  a k t o r ó w ,  p o ­
l i c y j n y c h  p a c h o ł k ó w '  i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
p r z e s tę p c Ó A T ,  a l e  t a k ż e  o s o b y ,  k t ó r e  A T e s z ły  
w n i e p r a A r e  z w i ą z k i  z k o b i e t a m i ,  k o m i n i a ­
r z e ,  młynarze, t k a c z e  i  t .  p. s ta A T il i  s i ę ,  at s k u ­
t k u  z a s a d y  c e c h o w e j ,  p a r j a m i .

Ale nie tylko tem i zewnętrznemi, że tak  
poAriemy oznakami, objawiła się dążność ce­
chu do ideału moralnego; zasady religijno- 
m oralne przestrzegane były w ich wcvrnę- 
trznem  życiu z całą suroATOścią, z AATicdzą lub 
bezwiednie, jako cel towarzystwa, nie tylko 
względem uczniów i czeladników, ale i mię­
dzy m ajstram i oraz ich rodzinami. W dow a 
„która porzuciła swe ATdoATie krzesło“ (ihren

kowego znaczenia. (d. c. n)

TEATR4 W WARSZAWIE.

U  i e l h i  T e a tr . — D/.iś Ave Środę, dnia 1 
Października, trajedja av 5-ciu aktach, oryginalnie 
wierszem nierymowym przez Antoniego Małeckiego 
napisana: List żelazny, odegrana przez pp. Choma- 
nowskiego, Raicie wieżową, Bodurkiewicza, Paliń- 
s/cą, Pariczykowskiego, Chęcińskiego, Trapszę,
Jędrzejewskiego, Dąbrowskiego, Boczkowskiego, 
Fr. Królikowskiego, Prochazkę, Adlera.

Cena
n a

r s r .  k . u b o . 
L o ż a  I g o  p i ę t r a . . . .  4 50 10 
T -o ia  p a r t e r o w a . . . .  4 50 10 
L o l a - g o  p i ę t r a . . . .  3 60 10
L o ż a  G a je r j o w a  2 25- 10
A m f i t e a t r  I g o  p i ę t r a

w  6 c iu  p ie r .  r z ę .  |  5 2 1/ ,
w  n a s t ę p n y c h .  , ,  90  2 1/ .

*'V5
m ie j s c .

n a
rsr. k. ab©,

A m f i t e a t r  2 g o  p i ę t . .  , ,  75 2 %
K r z e s ł o  w  4 p ie r .  r* . 1 2 0  2 1/ ,

d to  „  d r u g i c h .  1 5 2 1/ ,
d to  w  n a s t .  i b o c z .  „  90  2 1/ ,

G a le r j a ,  m ie j .  n u m .  „  5 2 ' / ,  „
G a le r ja ,  m ie j .  n i e u .  , ,  45 „
P a r a d y z   .......... .... 2 2 '/ ,  »

Z a c z n i e  s ię  o  g o d z in i e  7.

Jutro, AA'e CzAvartek, Wielki Teatr.—Asinodea.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w  urzędzie konsum cyjuym  mia­
sta WarszaATy, płacono za wiadro okowity  
próby 10 od rs. 2 k. 20 ‘/2 do rs. 2 k. 25, za o-ar- 
niec od k. 72 do k. 73 %

KORS 61EŁBI WiRSZAWSKlEJ.
s  dn ia  30 w rześn ia .

m iosła , 
z  c e c h u .

lepszego czeladnika i wsparcis 

Szczególniej Arażne znaczenie dla religij-

to, że ATSzystkio jego uroczystości były prze- 
niknione religijnemi formami i obrzędami. 
Każdy cech m a swego opiekuna—świętego 
czyli patrona, a ceremonje religijne i modli­
twy' były nierozłącznemi przy wszelkich dzia­
łaniach cechóAT. NaATet uczty i pijatyki póź­
niejszych czasóAT, podobne tym  jakie i teraz 
widujemy w sali giełdowej złotników lon­
dyńskich, poATStały z zgromadzeń cechów, 
mających charakter religijny. Strona m oral­
na i religijna cechów była tym  ważniejszą 
im mniej ucywilizowaną i rozpustniejszą by­
ła  ta masa społeczna, w której one istniały 
Jeśli w owe czasy zbawiennym  środkien 
przeciAT chorobie moralnej zdawało się uor- 
ganizowanie klasztorów, jako przytułków  dla 
dusz, to nierównie s i l n i e j s z y m i  poArinieuby byt 
wpłyAT na społeczeństwo elementów moral­
no-religijnych związku, k tóry  objął cało życie 
towarzyskie, miejskie, ówczasoATej Europy, i 
tak  surowemi przepisami określał działania 
swych członkóAT. Nic należy jednak  łu ­
dzić się miemaniem, że surotre przepisy 
cechóAT rzemieślniczych i ich duch religijno- 
moralny, pociągały za sobą, jako konieczne 
następstwo, pierATotną niewinność. Takich 
rezultatóAT niezaATodnie cechy nigdy nie 
osiągały.

O g a r n i a j ą c a  w s z y s t k o  autonomja c e c h ó A T  
z  i c h  u r o c z y s t o ś c i a m i ,  j a w n o ś ć  p u b l i c z n a  
A T S z y s tk i c h  działań w a ż n i e j s z y c h  t a k  a t  t o -  
A T a r z y s k i e m  ż y c i u  k o r p o r a c j i ,  j a k  i  w  b y c i e  
o d d z i e l n y c h  j e j  c z ł o n k ó w ,  z r o b i ł y  z  t y c h  
z w i ą z k ó w  s z k o ł ę  p o w s z e c h n e g o  A T y d r s z ta ł-  
c e n i a  o b y A T a t e l s k i e g o ,  s a m o r z ą d u  i  d z i a ł a l n o ­
ś c i  s a m o i s t n e j  n a  p o l u  s p o ł e c z n e m ,  c z y l i  j e -  
d n e m  s ł o w e m ,  s z k o ł ę  A T y c h o A r a n ia  p o l i t y ­
c z n e g o .

Ale taki porządek rzeczy oparty był na 
ciasnej sferze życia społecznego m iast śre- 
dnio-wiecznych, na wewnętrznem  rozgrani-

S fio u e ty .
żądano płacono

rs r. | kop. rs r . kop.

P ó i-Im p e rja ły  R osy jsk ie . . . _ _ 5 63
D ukaty  H olenderskie nowe w ażne. _ _ 3 2 2 '/ a
P rusk i K u ra n t . . za  100 Ta!. __ _

S*ap*ery .
O bligi S k a r. za 100 rs . (op rócz

kuponu) . . . . — 93 33
B ilety S karbu  K ró les tw a P o l­

skiego ........................... • , ■ __ __
L isty  Z as t. I i i -g o  O kresu se ry a
1 i 2 (op rócz  kuponu) za 15 rs . 14 98 14 96A kcje G łów nego T o w a rz y s tw a

R ossy jsk iego  d ró g  że laz n y ch . 113 75 113 50O bligi w spółki Ż eg lug i P a row ej
w K rólestw ie Pols: po rs . 750. —

A kcje D rog i Ż e lazaej W arsza -
w sko-B ydgoskiej po rs . 100  . . _

d ito  500 . . 93 25 \ 93
Akcjo D rog i Żel. W arsz .-W ied . 87 50

W e i l e .
B e r l in . . . 100 T al. | 2 M. 101 25 101 10

„ . . .  100 T al. k. t . __ __
G dańsk  . . 100 Tal. 2 M. _ _ _ _

„  . . 100 Tal. k . t. _, _
H a m b u rg . 30 0  BMk. 2 M. 153 60 _
L ondyn  . . 1 F t. S t 3 M. 6 88
M oskwa . 100 Rs. 1 M. 99 50
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. __ _ 99 75

„  . 100 Rs. k. t. _
P a ry ż  . . . 300  F r . 2 M. 81 60

„  . . .  300  Fr. 1 M.
W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 81 — —

W artość  knpoDH bieżącego od  obligów  S k a rb . r s .  2

„  ,, od L istów  Z astaw o : I l lg o  O kresu  k. 16*)3

ATspomnionej ich dążności, ale szczególniej ! czenitt mienia ruchomego i nieruchomego, 
at tern, żo cechy potrafiły narzucić typ swój ‘ ‘
całemu życiu społeczeńsko-miejskiemu OATej 
epoki, z tą głęboką siłą w ew nętrzną, k tó ra  
poddaw ała ich ATpłyATOAri in sty tuc je  polity'- 
czne, adm inistrację i ATojsko, słoATem całe ży-

będącem następstwem  zupełnego odosobnie­
nia się miast od ATsi. T ylko miasta przemy­
słowe, prawie samoistne, m ogły być gruntem, 
na którym rozwijały się cechy do stopnia 
państwowego (m iejskiego) znaczenia, i tylko

X D R S A  T E L E S R A F I C E H E .

z B erlina  z  dnia  30 w rześnia ,

b ta  Pożyczka R ossy jska  . . . .
6 t a . 11 11 . . . .
O bligacje Skarbow e 4 %  . . . .
L ia ty  zas taw ne 4 °/0 .................................
B ilety  B anku  P o lsk ie g o ...........................
W eksle na W a r s z a w ę ...........................

„  P e te rs b u rg  3 tygodn iow y
,i Londyn 3 m ie s ięczn y ,
ff P a ry ż  2 „
u H am b u rg  2 „
ii W iedeń 2 „

Żyto na t a r g u ........................................ .....
i, n a  dostaw ę późn ie jszą  . . . ,

a P a r y s a .
R enta  3 % .....................................................

A kcje  k red y tu  ruchom ego . . . .

ż ą d a ­
ją

płacę.

88
97
84'/, 
88 
88 •/,
88  '/4 
98'/, 

6 2 1 %  
80 '/e 

150 V, 
79%
51
4 6

70 10 
10 5 q

OBWIEi kjn i A Są d o w e  i a d m in istr a c y jn e .
u  w i a d o m i e n i a .

(N . D. 4935) Sąd kryminalny 
Gubernii Warszawskiej.

AAzywa nniie jszyin  . J a n a  G r z u n k o w s k i e g o  
professj i k ra w ie ck i e j  o s ta tn io  av r. 

°ka jskq.  s łu ż b ą  z a t ru d n ia jąceg o  się, i cza­
sowo w t y m ż e  ro k u  w  mieście  G ub e rn S a la cm  
K ad o m iu ,  za paspoTtem w - ta  ftm jn C iecho.

c "! r£ ' T 7 k'eZ° G u b e rn i P ło c k ie j
Z d a ty  12 (2  )  L is to p a d a  i8 6 0  r. N r. d. 915
K .Ó 3 w s lu ż b ie z o s ta j , -
cego , o b ecn ie  z p o b y tu  n iew iadom
najdalej w d n i a c h  50 od d a ty  ogloS2e'n i’ ui[nejy
szego zap o zw u , 'V Sądzie K ry m in a ln y m  w W ar-

ie do  o t i loszen ia  m u  w y ro k u  w .

(M l)  5020) R ejent K a n c e la r jiZ ie m ia ń sk ie j  
ju b e r n i i  W a rsza w sk iej w' W arszaw ie. 

w«D61,vj£ul.a?h  £PiUlkn po S am u elu  K ra u se , 
O i t r Z T t ' ' d ó b r Ł ad n ie -’ 

w W arszaw ie pod ,°™Z n ,e i u chom uśc;
Avvzuacza się term in „  4] ■ ’ 4156 Po1 żonych, 
18G3 r. av K a n c e la r j i  j j ^ o t e c  5 (17) ,K w ie t ' , ia  
R ejen ta . _________

szinvie do  o g ło sze n ia  _ —  sp ra w ie
p rz e c iw k o  w innym  niepotzsp  m ir ,  n ie u le g ł0 ńc i 
AAUailzy, i ty m  p o d o b n y c h  p iz e s tę p n y e h  c*yn(j w 
W U. 7 (19) M aja 1861 r. w m ieście  G u b c rn ia l-  
nem  R adom iu  n a s tą p io n y c h  z ap a d łe g o , b ezz a . 
w odn ie  s ta w ił  się  lub  d a ł  o sobie  w iadom ość 
a b y  z a  p o śred n ic tw em  na jb liż szeS ° Sił ,iu  te ra ­
źn ie jszego  je g o  z a m ie sz k an ia , w yro k  tcn  m óg l 
m u  być o g ło szo n y m .

Warszawa 1 (13) W rz eśn ia  1862 r.
P re z e s , W i e c z o r k o w s k i .

^  OBW IESZCZENIA SPADKOWE-

G .  D. 5 0 1 9 ) R e je n t K a n c e la r ji Z iem ia ń sk ie j
Gubernii Warszawskiej w Warszawie-

D o  re c u la e ji spadko 'w : 1 . po  E m il ji Z aw adzk iej 
sp o łw ła śc  c ie lce  d ó b r S o b ie k u is k  z O k ręg u , 

o  en m ek ieg o ; i 2. po  A u n ie -./d ze fie  z W ojc i- 
C , k „ " 'lckie.ii w ie rzy cie ló e  k a p i ta łu  rs . 1500 
P j  „V ‘iz ia lc  l V - w y k azu  d ó b r G a lk a  
z O k ię g u  S ie n n ic k ie g o  lo k o w an eg o , w y zn acza
■'« term,f  na dwr n. 19 (31) Gtudnia 1862 roku 
W K a n c e la r j i  p o d p isan e g o  R e je J ta .

S ta n is ła w  Z aw ad zk i.

rz y c ie la  - . j „  u ; i - r  r t  u  r ii
dw óch  im ion  M olie r, w ie rz y c ie la  su m y  rs .  190 
p o d  N r .  37 , ob u  w d z ia le  I V w y k a zu  h y p o te -  
c zn eg o  d.AK.. SL-iine 7.O k ręg u  Konicckieo-r. „ i__
picczoi
k tó ry c .. „ V..A .............   . _____
18 (3 0 )  G ru d n ia  18G2 r .  pod  p re k lu z ją  d la  s t ro n  
n ie s taw a ją c y c li.

R ad o m  d. 1 (1 3 ) C zerw ca  1862 r. 
fO   J .  N . Z o n g te le r. _________

^ ' } f  3320 )  R e je n t  k a n c e la r j i  'Z iem iańsk ie j
g u b e rn i i  A u g u s to w sk ie j  W y d z ia łu  li-  
p o a je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i: iżaA y  puM iieznej w iauom osc i: )Z

n a  dniuP 9 Wf d u  śm ierci J 'd j a n a  H e r ty k a  zaszłej 
m y k a u e y ' ®Ł7 Czni a  r. ja k o  ry ła śc ic ie la  SU- 
d z ia le  rA7J.nei  1 - ' 750  n a  d o b ra c h  P r e p u n ty  Wu z ia ie x v  „ n i  vr —

b ) W i n c e n t a ' u,(e7'l)ie<:zonej-
d n iu  10 (22 ) p* n n k o w sk m g o  z 
aa- d z ia le  I V  w yk  z i e rn ’ lla ^ 8.5,4 r ., 
m ości w S u w a lk .a:,UJ ] ł  Po tocznego  u a  n ie ru e h o - 
p e w n io n ą  d la  s ieb ie  ' ' . . G p  51 O znaczonej z a -

c) J a n a  Z a p ió rk iew : '■)? w  suu lie  r s ' 1500
L ip c a  1843 r . ja k o  w f a  z n ,8 rłe « °  n a  d n iu  9 
w d z ia le  I V  p o d N . ] 2 t U , Cltl,u 6Um>' rs ’ 330 
b ra c h  B o ro w szczy zn a  e " 'k a c b l l f -e n a  do ­

s tęp o w a n ie  sp ad k o w e  do* u reg tó o w -an ia  k tó rego ' 
oznacza  się te rm in  n a d z ie ń  3 ( 1 5 )  G ru d n ia  r. 
1862 g o d z in ę  10 z ra n a .

S tro n y  z a tem  in te re so w a n e  z p raw am i sw em i 
pod p re k lu z ją  do K a n ce la rji p o dp isanego  R e je n ­
ta  z g ło s ić  się w in n i.

S u w a łk i d. 2 (14) C zerw ca  1862 r.
T eofil J ó z e f  K o w a lsk i.

( S .  f> r3 3 2 3 ) p isa rz  Sądu Pokoju O kręgu  
Kraśnickiego.

P o  śm ie rc i W olfa i E s te rk i  y. E ty  E r lic h ó w  
w ła śc iw ie  E r lic h so '.n d w  w ła śc ic ie li’ n ie ru c h o ­
m ości pod  IŁ  p o i. 11 n a  ro g u  p rz y  b ra m ie  L u ­
b e lsk ie j w  K ra ś n ik u  p o ło żo n e j, o tw o rz y ł sio 
sp ad e k  do u re g u lo w a n ia  k tó re g o  o z n a c z a  sie 
te rm m  pod  p re k lu z ją  n a  d z ień  10 (2 2 ) G ru d n ia  

s*'e w in n y  W s ^rony in te re so w a n e  s ta w ić

K ra śn ik  d . 20 M aja (7 C zerw ca) 1862 r.
------------   L . P aw ę cz k o w sk i.
(N. l ) .  3 3 2 5 ) Pisarz S ą d u P o k o fT o k ręg a  

7  , Zamojskiego.
AVinrtl.'l°» • n a s *ŚP'i««i'ej śm ie rc i: M ak sy m iljan a  

• ® . “ n e r , w sp ó łw łaśc ic ie la  k am ien icy
m ieście  S zczeb rze szy n ie  p od  N r. 317  p o ło ż o ­

nej oi az w ła śc ic ie la  A p te k i w  te jże  u m ieszczo ­
n e j, o tw o rz y ł s ię  sp ad e k , re g u la c ja  k tó re g o  w d . 
2 (14 ) S ty c z n ia  1863 r. p rzed  p o d p isan y m  P i ­
sarzem  S ąd u  P o k o ju  n a s tą p i.

S z cze b rzeszy n  d .  11 (23 ) C ze rty ca  18G2 r.
 ___  U rb a n o w sk i.

(N. 9 .3 3 2 4 )  Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
bialskiego.

2  p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ie rc i, G rz eg o rz a  
O rzechow sk iego  w ie rz y c ie la  su m y  rs . 180 na  
n ie ru ch o m o ści w m ie śc ie  B ia ły  N r. 224 z ab ez ­
p ieczo n e j, o tw o rz y ł s ię  sp ad e k  do u re g u lo w a n ia  
k tó re g o  w yznacza  się  te rm in  n a  d z i e ń  1 8  (30) 
G ru d n ia  18G2 r. na  g o d z in ę  10 z ra n a  w  m iejscu  
p o s ied zeń  S ąd u  tu te js z e g o  w .  K a n c e l a r j i  h y p o -  
tecznc j, av k ió ry m to  te rm in ie  in te re sen c i pod  
p re k lu z ją  z g ło s ić  się w inn i.

M iału  d . 11 (23) C zerw ca  1862 r.
B ielak.

f
(N. D . 5025) U rząd K onsum cyjn ii 

Miastu W arszaw y.
tP o d a je  do w iadom ości pow szechnej, że w b iurze 

tu te jszem  m ieszczącem  się w gm achu R ządow ym  
ptzy  ulicy Leszno pod N . 706 odbędzie się w d. 12 
(2 4 ) P aźdz  b. r. o godz. 11 z ra n a  publiczna in 
plus licy tac ja  przez d ek la rac je  opieczętow ane na 
jednoroczne  poczynając  od d. 2 0  G rudn ia  (1 S ty ­
czn ia) 1862 ,3  r . w ydzierżaw ienie dochodu z podatku 
skarbow ego  K onsum cy jnego i o p ła ty  m iejskiej kon- 
sensow ej od w szelkich miodów napojow ych, tu -  
dzież z jab łeczn ik u , w iśn iaku , m aliniaku, dere* 
n iaku  i innych trunków  » owoców i roślin  bez- 
alem biku ciągniowycb w m ieście  W arszaw ie i P r a ­
dze, oraz w Obrębie ich K onsum cvjnym  w yfabrv- 
kow anych lub  z k ą d  in ąd  w prow adzanych , od 
sum y rs. 3500  w yraźniej rs . t r z y  ty s iące  p ięćset, 
ni '  u b ieg an ia  się o tę  dz ie rżaw ę 'w in - 

z)C dek la racje  Opieczętowane n a  ręce Na- 
czelniKa U rzędu  K onsum cyjnego na jda le j do go- 

zm y 11 2 rana , w dniu do licy tacji óznaczonym , 
czysto , bez popraw ek, s k ro b a ć , oraz  p rz ek reślać  
nap isane, i w. nich w yraźnie lite ra m i w ym ieniósiu  
mę, jak o  za  dzierżaw ę pom ienionego dochodu p ła ­
cić obow iązują się.

Do dek laracji do łączyć po trzeba św iadectw o 
w łaściw ej w ładzy policyjnej, w ykazujące m iejsce 
zam ieszkan ia , s tan  i zam ożność d ek la ran ta , tu* 
dzież o ryg ina lne  zaśw iadczenie kasy  U rzędu  
K onsum cyjnego lub  innej R ządow ej, n a  złoż ne 
vadium  rs .  3 5 0 , w yraźniej rs . trz y s ta  p ięćdziesiąt 
gotow izną lis tam i zastaw nem i z kuponam i lub in 
nenu pap ieram i skarbow em i n a v a d i a  przyjm o-
wanem i, k tó re  to  v a d ia  w kasie tu te jsze j każdo- 
dzienm c aż do d n ia  licy tac ji i w tym  ostatn im  
dniu lecz ty lko  do godziny 10 z rana  sk ład an e  
być m ogą.

D eklaracje  skrobane lub po p raw ian e  napisane

nie p o d łu g  do łącza jącego  się wzoru obejm ujące 
ja k ie  kolw iek zas trzeżen ia  i w arunk i złożone po 
oznaczonym  do licy tacji te rm in ie  lub n iepoparte  
zaśw iadczen iem  n a  vadium  za  niew ażne uważane 
będą.

A T aru n k i l i c y t a c y j n e  k a ź d o d z ie n n ie  w  O d z ia le  
o g ó ln y m  b i ó r a  t u t e j s z e g o  w  g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h  
o d  9  z  r a n a  d o  3  z  p o łu d n ia  s ą  d o  p r z e j r z e n i a .

A T zór d o  d e k la r a c j i .
AA' sk u tek  ogłoszenia U rzędu  K onsum cyjnego 

z dn ia  17 (29 ) W rześn ia  b. r  N r. 7943 , podają  
n in ie jszą  dek larację , iż obow iązuję się w ziąść w 
dzierżaw ę dochód z podatku  skarbow ego  Konsum  
cyjnego i o p ła ty  m iejsk iej konsensow ej, od w szel­
k ich  m iodow  napo jow ych , tudz ież  ja b łe cz n ik u , 
w tsn iaku , m a lin iaku , deren iaku , i innych tru n k ó w , 
z owocow i roślin  bez a lem biku c iągnionych, w m ie ­

cie AVaiszawie i P rad z e , oraz  w obrębie ich K on- 
sum cy jnym  w yfabrykow anych , lub z k ąd  inąd  
w prow adzonych, na rok  jed en  1863 za  sum ę rs. 
N . tu  w ypisać literam i, p odda  ąc  się w szelkim  
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach l ic y ta ­
cy jnych  objętym , k tó re  mi są  znane , i te niniej- 
szem  p rzy jm u ję .

Zaśw iadczenie  k a sy  N . na złożone w niej v ad ium  
r s .  N. dołączam , k tó re  wrazie n ieu tr/y m an ia  się 
na  licy tacji sam  odbiorę, lub o odesłanie  go p o ­
cz tą  do N. na mój k o sz t upraszam .

S ta le  m oje  zam ieszkanie  je s t  w N . pisałem  w N .  
d n ia  N . m ies iąca  N. roku  1862.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko.)
W arszaw a d. 17 (29 ) K w ie tn ia  1862 r 

za N aczelnika U rzędu , M arkow ski.
S e k re ta rz U rzędu , Leśniew ski.

4 3 8 5 ) D yrek cja  Szczegółow a
1 o w a rzys tw a  K redytow ego  Z iem skiego

G ubern ii L u belsk ie j w Siedlcach.
P o u a je  do  poA vczeehnef .w iadom ości iż n a  z a ­

sad z ie  a r ty k u łu  P o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d m in i-
s tra c y jn e j z d n ia  28 C ze rw c a  (10 L ip c a )  1860

lo n y ch , n a s tę p u ją c e  d o b ra  z ie m sk ie  j a k o  z a le ­
g a ją ce  w ra ta c h  T ó w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  
Z iem sk iem u  n a le żn y c h , w y s ta w io n e  s a n a  sp rz e ­
d aż  p rzy m u so w ą  p rz e z  l ic y ta c ję  p u b lic z n ą -

1. C h arle jó w  A  B . C . z p rz y  le g ł o śc iam i i  
p rz y n a le zy to sc ia m i w  O  K ręgu i P o w ie c ie  R a ­

zy sk im  Gubernii  Lubelskiej  p o ło ż o n e , ra ty
z a le g łe  w  c h w ili  z a rzą d z en ia  p rz e d a z y  w y n o sz ą  
r s .  1026 k .  18, v ad iu m  do lic y ta c ji r s .  5000 , 
l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od su m y  rs . 25435; te r ­
m in  p rz e d aż y  d . 18 (30 ) K w ie tn ia  1 8 6 3 r. p rzed  
R ejen tem  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń sk ie j J ó z e fe m  D o ­
m a ń sk im  w  m . S ie d lc a c h

2. D o m asz o w n ic a  z p rz y le g ło śc ia m i i p rzy  n a - 
lc ży to śc iam i w  O k rę g u  i P o w iec ie  Ł u k o w s k im  
G u b e rn ii L u b e lsk ie j p o ło żo n e , ra ty  z a le g łe  w  
ch w ili z a rzą d z en ia  p rz e d aż y  w y n o szą  rs . 1405 
k . 77, v a d iu m  do lic y ta c ji rs. 9 0 0 0 , l ic y ta c ja  
ro zp o czn ie  się  od sum y rs . 3 2 ,5 5 4 , te rm in  p rze - 
duży d. 18 13 0 ) K w ie tn ia  1863  r.’, p rz e d  R e ­
je n te m  K a n c e la r ji  Z ie m ia ń s k ie j  J ó z e fe m  D o ­
m a ń sk im  w m . S ie d lc a c h .

3 . K o b y l a  W o la  z p rzy le g ło śc iam i i p rzy n a leż  
w O g u  G a r w o l iń s k im  P c ie  Ł u k o w sk im G u b e rn ii 
L u b e ls k ie j  p o ło ż o n e , r a ty  z a leg łe  w c h w ili z a ­
rz ą d z e n ia  p rz e d aż y  w ynoszą  rs . 3  78 kop . 
v ad iu m  do  licy tac ji rs. 200 0 ,1 ,c y ta c ja re z p o c z n ie  
s ię  od sum y  rs. 6686 k. 8 7 4/2» te rm m  p rz e d a ż y  
d . 18 (3 0 ) K w ie tn ia  1863 r . ,  p rz e d  R ejen te m  
K an ce la rji Z iem ia ń sk ie j Jó ze fem  D o m a ń sk im  w 
rn . S ie d lcach .

4. K rem pa l i t .  A . B . z fo lw a rk ie m  K a w ę czy n  
z p rz y le g ł ościam i i p rz y  n a le ży  to śc ia ra i w O k rę ­
g u  i P o v \iec ie  R a d z y ń s k im , G u b e rn ii L u b e ls k ie j  
po o ż o n e , r a ty  z a le g łe  w ch w ili z a r z ą d z e n i a  
p rz e d a ż y  w yn o szą  rs 104 3  k . 91 </„ v ad iu m  do  
lic y ta c j i rs . 4500 , l ic y ta c ja  rozpoczn ie  się od s u ­
m y  rs .  2 4 ,4 2 3 , te rm in  p rz e d a ż y  d . 18 (3 0 )  
K w ie tn ia  1863 r . ,  p rzed  R ejen tem  K an c e la r ji  
Z iem ia ń sk ie j J ó z e fe m  D o m ań sk im  w  m ieście  
S ie d lc a ch .

5. L in  v . L ejno  z d w ó ch  re sp ec tiv e  częśc i A
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B  s k ła d a ją c a  się  i now o u tw o rz o n e j o sad y  czy li 
f o lw a rk u  G ro n d y , J a g o d n e  z w an y  z p rz y le g ło ­
śc iam i i p rz y n a le ż y to śc iam i w O k rę g u  W ło d a w - 
s k im , P o w iec ie  R ad z y ń sk im . O u b e rn ii  L u b e l ­
sk ie j p o ło żo n e , r a ty  z a leg łe  w c h w ili z a rz ą d z e ­
n ia  p rz e d aż y  w y n o sz ą  rs . 131 5  k . 7 0 ,  v a ­
d iu m  do l ic y ta c j i  rs. 60 0 0 , l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  
s ię  od sum y  rs. 3 8 ,0 7 6 , te rm in  p rz e d a ż y  d . 1 
(3 0 )  K w ie tn ia  1863 r . ,  p rz e d  R e je n te m  K an ce - 
la r j i  Z iem iań sk ie j Jó ze fe m  D o m a ń s k i m  w m ie ­
ń c ie  S ied lcach .

6 . Ł a w k i i G o ł a szy n  część li t .  A . oznaczoną  
w ra z  z g ru n ta m i n a  m ieście  Ł u k o w ie  z w szel 
k ie tn i  p fk y le g ło śc ia ra i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i w 
O k rę g u  i P ow iec ie  Ł u k o w s k im  G ubern ii L u ­
b e lsk ie j p o ło ż o n e , r a ty  z a leg le  w  chw ili z a rz ą ­
d z en ia  p rzed aży  w y n o sz ą  rs. 452 k. 45*/^,vad ium  
do  l ic y ta c j i  rs  3 0 0 0 , l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się 
od  sum y  rs .  1 2 ,4 5 4  k. 37 ' / 2, te rm in  p rz e d a ż y  d .
18 (3 0 )  K w ie tn ia  1863 r . ,  p rzed  R ejen tem  K a n - 
c e la r ji  Z iem ia ń sk ie j Józe fem  D o m ań sk im  w m ie ­
ście S ie d lc ach .

7 . M se isk aczęśćA  z p rz y łą c zo n ą  c z ę ś c ią  z p o d  
l i t .  B . z p rzy leg ło śc iam i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i 
w  O k rę g u  i  P o w ie c ie  R a d z y ń s k im  G u b e rn ii 
L u b e lsk ie j p o łożone , ra ty  z a leg łe  w ch w ili z a ­
rz ą d z e n ia  p rzed aży  w y n o szą  rs .  226  k . 5, v a ­
d iu m  do lic y ta c ji rs. 1200, l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  
s ię  od su m y  rs . 5285 , t e r m i n  p rz e d a ż y  d n ia  18 
( 3 0 )  K w ie tn ia  1863 r , p rz e d  R ejen tem  K a n ce- 
la r j i  Z iem iań sk ie j J ó z e fe m  D o m ań sk im  w m ie ­
śc ie  S ie d lc a c h .

8 . N o w o d w ó r i O sm olicc , s k ła d a ją c e  się  z fo l .  
w a rk ó w  N o w o d w ó r, O sm olice  i W ą w o ln ic a , 
czyli B ia łk a  z w sió w  N ow odw ór, B ia lk i  części 
w si K o rzen ió w , B ia lk i K o rzen io w sk ie , d aw u ie j 
B ia lk i  G órne  i D o ln e  z w a n e ; z k o lo n ii R y czo , 
B a k ie ra ,  B ork i N a to lin  z la sa m i z p rz y le g ło ­
ściam i i p rz y n a le ży to śc ia m i w O k rę g u  Ż e le ­
c h o w sk im  P o w iec ie  Ł u k o w sk im  G u b e rn ii L u ­
b e lsk ie j p o ło ż o n e , ra ty  z a leg łe  w ch w ili z a rz ą ­
d z en ia  p rz e d a ż y  w y n o sz ą  rs . 1987 k . 69 1/2, 
v a d iu m  do  l ic y ta c j i rs. 1 0 ,500 , l ic y ta c ja  rozpo - 
cn ie  s ię  od sum y  rs . 51 ,7 6 1  k .  87 1 /2 , te rm in  
p rz e d a ż y  d . 18 (3 0 ) K w ie tn ia  1863 r . ,  p rzed  R e ­
je n te m  K a n c e la r j i  Z iem ia ń sk ie j Jo z e fe m  D o 
m a ń sk im  w m. S ie lca ch .

9. P o lu b icze , z fo lw a rk u  i części w si P o lu b i-  
CZe s ied m d z ie s ią t w ło śc ian  w  ta b e li p rz y  d a ­
w n e j k s ięd z e  d ó b r P lo ro d y szcze  p o d  li t .  4 H . 
z ło ż o n e j, z im io n  i n a zw isk  w y szczeg ó ln io n y ch  
m a jące j, z p rzy leg ło śc iam i i p rz y n a lc ż y to ś c ia m i 
w  O k ręg u  W ło c ła w s k im  P o w ie c ie  lia d z y ń sk im  
G u b e rn ii L u b e ls k ie j p o ło ż o n e , r a ty  z a leg łe  
w  chw ili z a rzą d z e n ia  p rz e d aż y  w y n o sz ą  rs .  1600 
k . 21 1/ 2 , v a d iu m  do  l ic y ta c j i rs. 9000 , l ic y ta ­
c ja  ro zp o czn ie  się od su m y  rs . 1 9 ,7 3 1 , te rm in  
p rz e d a ż y  d. 18 (3 0 )  K w ie tn ia  1863 r  , p rzed  
R e je n te m  K a n ce la rji  Z iem ia ń sk ie j Jó ze fe m  D o ­
m a ń sk im  w m. S ied lcach .

1 0 . T u r n a ,  z fo lw a rk ie m  i w s ią  T u r n a  z p rz y ­
le g ło śc ia m i i p rz y n a le ży to śc iam i w O g u  W ło - 
d a w sk im  P c ie  R ad z y ń sk im  G u b e rn ii  L u b e lsk ie j 
p o ło ż o n e , r a ty  z a le g le  w chw ili z a rzą d z en ia  
p rzed n zv  w y n o szą  rs . 871 k . 34  1 /2 , v ad iu m  w y ­
n o si rs." 5 0 0 0 , l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od sum y 
r s .  2 2 .3 8 0 , te rm in  p rz e d a ż y  d n ia  18 (3 0 )  K w ie­
tn ia  1863 ro k u , p rzed  R ejen tem  K a n ce la rji  Z ie ­
m ia ń s k ie j  J ó z e f tm  D o m a ń sk im  w m . S ied lcach .

11 . U h r u s k W o la U b r u s k a ,  Z a s ta w ie  i M szan- 
k a ,  z p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i w 
O k rę g u  W ło d a w sk im  P o w ie c ie  K a d z y u sk im  
G u le r n i i  L u b e ls k ie j  p o ło ż o n e , r a ty  z a le g łe  w 
ch w ili z a rz ą d z e n ia  sp rzed a ży  w y n o sz ą  rs . 1724 
k . 95 7i> v ad iu m  do lic y ta c ji rs. 8 0 0 0 , l ic y ta c ja  
ro z p o c zn ie  się  od  sum y  rs .  4 4 ,4 6 4  k . 3 7 '/$ , 
te rm in  sp rz ed a ż y  d. 18 (30 ) K w ie tn ia  1862 r. 
p rze d  R e je n te m  K a n c e la r ji  Z iem iań sk ie j J ó ­
zefem  D o m ań sk im  w  m . S ie d lc a ch .

12. W o la  W o d y ń sk a , z p rz y le g ło śc ia m i i 
p rz y n a le ży to ś c iam i w O k ię g u  i P o w iec ie  S ie ­
d le ck im  G u b e rn ii L u b e lsk ie j p o ło ż o n e , ra ty  z a ­
le g łe  w ch w ili z a rzą d z en ia  sp rz ed aży  w y n o szą  
ru b . s reb  502 k o p . 87 , v ad iu m  tlo l ic y ta c j i rs . 
3 6 0 0 ; l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  sum y rs . 9141 
k  25 , te rm in  sp rz ed a ż y  d . 18 (30) K w ie tn ia  1863 
r . ,  p rzed  R e jen te m  K a n c e la r j i  Z iem iań sk ie j J o ­
zefem  D o m a ń sk im  w m. S ie d lc a ch .

1 3 . W ó lk a  D o m a sz e w sk a  i Z o ń  b ó r z rz e k ą  
S ta w e m  i m łynem  w odnym  z p rz y le g ło śc ia m i

p rz y n a le ży to śc iam i w O k rę g u  i P o w iec ie  Ł u  
k o w sk im  G u b e rn ii L u b e ls k ie j p o ło ż o n e , ra ty  z a ­
le g łe  w ch w ili z a rzą d z en ia  sp rz ed a ż y  w y n o sz ą  
rs?  6 4 9 , v a d iu m  do lic y ta c ji r s .  3150 , lic y ta c ja  
ro zp o c zn ie  sie  od s u tn y rs .  1 5 ,1 5 3 , te rm in  s p iż e  
d ą ży  d . 18 (3 0 ) K w ie tn ia  1863 r., p rzed  R e je n -  
te m K a n c e la r j i  Z iem ia ń sk ie j Jó ze fe m  D o m a ń ­
sk im  w m . S ie d lc a ch .

P rz e d a ż e  w zm ian k o w an e  b ę d ą  o d b y w a ć  się  
w  te rm in a c h  pow yżej o z n ac zo n y ch , p o c zy n a ją c  
od  g o d z in y  10 z r j n a  w obec R ad c y  D y re k c ji 
S zczegó łow ej, g d y b y  zaś R e jen t p rz e d  k tó ry m  
p rz e d aż  m a  .się o d b y w ać  byl p rz e szk o d zo n y , 
p rz e d aż  o d b ę d z ie  się  w je g o  K an ce la rji p iz ed  
in n y m  R ejen te m  k tó ry  go  z a s tą p i.

W a ru n k i lic y ta cy jn e  są  do  p rze jrzen ia  w  w ł “ 
ś c iw y c h  K s ię g a c h "  w ie czy s ty ch  i w b ió rze  D y ­
re k c ji S zeg ó ło w ej.

S ied lce  d . 11 (23 ) S ie rp n ia  1862 r.
P re z e s ,  J ,  K o z ło w sk i.

P is a rz ,  T c h o rz e w sk i.

ły  e lem en ta rn e j m ęzkiej w m ieście H rubieszow ie 
wedle zatw ierdzonego  planu i anszlagu  za sum ę 
rubli sreb rnych  (tu  wypisać w yraźn ie  lite ram i) 
p o d d a jąc  się wszelkim zastrzeżen iom  w w a ru n ­
k ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym . V ad ium  
w kw ocie rubli s reb rnych  s ied m d zie s ią t ośin ko 
p ie jek  dziewięćdziesiąt ośnr do łączam  k tó re  w razie  
n ieutrzyraania się p rzy  lic y ta c ji sam  odb iorę . 
S ta łe  moje zam ieszkaD ie^jest w N . p isa łem  w N. 
d. N . m ca N . roku  1862.

(podpisać w yraźnie  im ię i nazw isko) 
H rubieszów  d. 29 S ierpn ia  (10 W .ześn ia ) 1862 r.

T rzc iń sk i.

r. b . obow iązuję się dostaw ić d la  Szpitala D z ie ­
c ią tk a  Jezus ’ w W arszaw ie  d rzew a sosnow ego 
w szczapach w ilości n a  cało roczną  po trzebę  m niej 
w ięcej 500 sążni kub icznych  m ;a ry  polskiej po ce­
n ie"rs .... k .. .. z a  je le ń  ta k i  sążeń .

W szystk im  obowiązkom  i zastrzeżen iom  
runkam i licy tacy jnem i ob ję tym  p o d d a ję  się, 
na  złożone vadium  w ilości rs. 4 5 0  d o łączam .

S ta le  m oje zam ieszkanie w W arszaw ie  p J  
ulicy pod N . w  W arsżaw ie dn ia , podpis w yraźn ie  
im ię i nazw isko.

D ek larac je  skrobane lub  pop raw iane  
p rzy ję te .

wa-
kw it

nie będą

(N . D. 4 7 4 5 )  Naczelnik Powiatu 
Radzyńskiego.

P o d a je  do  p o w szech n ej w iadom ości, że w b iu ­
rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  tu te jsze g o  o d b y w a ć  się  
b ęd z ie  n a  d n iu  1 (1 3 )  P a ź d z ie rn ik a  r. b . o g o ­
d z in ie  11 p rz e d  p o łu d n iem  n a  e n tre p ry z ę  b u d o ­
w y  d re w n ia n e j c e rk w i r. g . w e w si W o la  W ere -  
s z c z y ń sk a  i u rz ą d ze n ie  ta m  Ik o n o s ta s u ,  in  m i­
n u s  lic y ta c ja  p rzez  s k ła d a n ie  o p ie c z ę to w a n y c h  
d e k la ra c ji od su m y  rs . 2 7 6 2  k o p . 87 an s /d a -  
giem  p rzez  K om isję  R z ą d o w ą  W y z n a ń  R e l ig ij­
n y c h  i O św ie c e n ia ’ P u b lic z n e g o  pod  dn iem  21
L ip c a  (2 S ie rp n ia )  r .  b . N. 7 6 3 2 /3 2 3  z a tw ie r­
dzonym  w y k a z a n e j. M ający  w ięc ch ęc  p o d ję c ia  
się  tej e n tre p ry z y , z ec h c ą  w  p o w y ż sz y m  te rm i­
n ie  zg ło s ić  s ię  do  b iu ra  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
R a d z y ń s k ie g o  i z ło ż y ć  o p ie c z ę to w a n ą  d e k la ra -  
c ;e n a  s tem filu  p rz y  z a łąc z e n iu  św iad e c tw a  k a -  
sy  P o w ia to w e j, lub  in n e j S k a rb o w e j n a  z ło ż o ­
n e  w  n ie j v a d iu m  w k w o c ie  rs. 2 76  k o p . 2 8 '/ , .  
D e k la ra c je  ta k o w e  do  g o d z in y  11 p rz e d  p o łu ­
dn ie m  w d n iu  pow yższym *jako  te rm in ie  do l i ­
c y ta c ji o zn aczo n y m  s k ła d a n e  i p isan e  b y ć  p o -  
w in n y  p o d łu g  n iże j z am ieszczo n eg o  w zo ru , in a -  
czej b ow iem  n ie w y raźn ie  n a p is a n e ,  lub  s k ro b a  
ne i p o p ra w ia n e , bez  d o łą c z e n ia  v ad iu m , lub  
w n ieo zn acz o n y m  te rm in ie  p o d a n e  p rz y ję te  n ie  
b ę d a . ,

W a ru n k i do  l ic y ta c j i,  p la n  i a n sz la g  k o sz to w  
k a ż d e g o  cza su  w g o d z in a ch  b iu ro w y c h , p rócz 
dn i ś w ią te c z n y c h  i g a lo w y ch  są  do  p rz e jrz e n ia  
w b iu rz e  N a cze ln ik a  P o w ia tu  R a d z y ń s k ie g o .

W z ó r  do  d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło sze n ia  N a e z e ln ik a P o w ia tu  B u ­

d z y ń sk ie g o  z d u ia  1 (1 3 ) W rześn ia  r .b .N . 12500 
p o d a ję  ń m ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w ią z u ję  się 
w y b u d o w a ć  z d rz e w a  c e rk ie w  r. g . w e w si W o 
la  W e reszcz y ń sk a  i u rz ą d z ić  w n ie j Ik o n o s ta s  
w e d łu g  p la n u  i a n sz la g u  p rz e z  K o m is ję  R zą d o ­
w a  W y zn ań  R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  P u b l i­
c zn eg o  p o d  dn iem  21 L ip c a  (2 S ie rp n ia )  i .  b. 
N . 7 6 3 2 /3 2 3  z a tw ie rd z o n e g o , za  sum ę rs . 000 
k o p . 00 , w y ra ź n ie  rs . N . k o p . N. p o d d a jąc  się 
w sze lk im  w a iu n k o m  i z as trz e ż en io m  o b ję ty m  
w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h .

Z aśw iad czen ie  k a sy  N . n a  z ło żo n e  w  n ie j r a ­
d ium  rs .  2 76  kop. 28" '/, z a łąc z am , w raz ie  n ie - 
u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji z ło żo n e  v ad iu m  
sam  o d b io rę  o sob iśc ie , (lub  na k o s z t  m ój p rz ez  
p o cz tę  N . zw ró c ić  u p ra s z a m .)

S ta łe  m oje  zam iesz k an ie  je s t  w N . p isa łem  
d . N . m ca  N . r. 1862.

(p o d p isa ć  w y ra ź n ie  im ie  i n azw isk o  ) 
R a d z y ń  d. 1 (1 3 ) W rz e ś n ia  1862 r.

(3 )  ’ R ad c a  K o le g ia ln y , K u n ic k i.

(N . D . 5016) Rada Opiekuńcza  
Domu Przytułku i Pracy .

Podaje  do w iadom ości pow szechnej, że w dn iu  
9 (2 1 )  Październ ika  r. b . o godzinie 5 z p o łu d n ia  
w K a n c tla r j i  D om u P rz y tu łk u  i P racy  za  ro g a tk ą  
W olską pod N r. 3 1 0 2  po łożonego, odb y w ać  się 
będzie przez podanie d e k la ra c ji na  pap erze  stem  
płow ym  ceny kop. 7 1/2 sp isan y ch , lic y ta c ja  n a  
dostaw ę  w ciągu roku  p rzyszłego 1863 żyw ności 
dla osób w In s ty tu c ie  ty m  osadzonych , licy tac ja  
pow yższa rozpoczynać się będzie in m inu 
ny kop. 7 4 8 /100  za żyw ienie jedne j osoby d z ien ­
n ie , k ażd y  p rz y s tę p u jąc y  do takow ej z łozyć  w i- 

vadium  w ilości rs . 30 0  i k w it p rzy  dek lara  
inne w a ru n k i, o raz  w zor do dek la  

racji p rze jrzan e  być m ogą  każdego  d n ia  w 
celarji wyż wspom nionej.

W arszaw a  d. 12 (2 4 )  W rześn ia  1862 r 
P rezy d u jący , H em pel.

m en  ’ 
aj i dołączyć, K an

(N . D . 4 7 5 2 ) Z a r z ą d  Saczelnika  
Inżyn ierów  w K ró les tw ie  Polskiem.

Podaje  ogólnej w iadom ości, iż w sali posiedzeńc 
Z a rz ą d u , w W arszaw sk ie j A lek san d ry jsk ie j Cy­
tadeli, odbyw ać się b ęd ą  w L istopadzie  i . '  Pu 
b liczue licy tacje  n a  dostaw ę różnych m a te rja io w , 
m a js tró w , robo tn ików  i furm anek, a  tak że  na  w y ­
konan ie  różnych  ro b ó t now ych k ap itu lnych  i kon­
serw acy jnych  1863 r .  lub też  w  ciągu  trzec lr la t  
z [ S tyczn ia  1863 r. w fortecach: N ow ogeorgiew - 
sk iej, Iw angorodzkiej i B rześć L itew sk ie j, rów nie 
w m. W arszaw ie  i w W arszaw skie j A le k sa n d ry j­
sk iej C ytadeli, ja k o  też  w zabudow aniach  w ojsko­
w ych e g zy s tu ją cy ch  w różnych  m iastachK ro lestw a.

O d n iach  licy tacji i p rz e ta rg ó w  poszczego me

(N . D . 4882) M agistrat Miasta  
Chełma.

Z  p o w o d u , że l ic y ta c ja  n a d z ie ń  4 ( 1 6 '  W rz e ­
ś n ia  r .  b . o g ło szo n a  n a  d z ie rż aw ę  d o ch o d u  k a ­
sy  E k o n o m icz n e j m ia s ta  C h e łm a  z b ru k o w e g o , 
ta rg o w e g o  i ja rm a rc z n e g o  n ie p rz y sz ła  do s k u ­
tk i?  M a g is tra t  z a tem  w  d ru g im  te rm in ie ,  p o ­
d a je  do  p u b lic zn ej w iad o m o śc i, że w o bec  P o ­
m o c n ik a  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  K ra s n o s ta w s k ie -  
o-o ta k o w a  o d b y w a ć  się  b ęd z ie  d n ia  11 (23) 
P a ź d z ie rn ik a  1862 r. n a  la t trz y , to  je s t  od 
d n ia  1 S ty c z n ia  1863 r .  do  d m a  31 G ru d n ia  
1865 r . ,  a to  od  sum y  rs .  913 k o p . 53, p rzez  
o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je , m a ją c y  w ię c  chęc  
lic y to w a n ia , z a o p a trz y  s ię  w  vad iu m  , lu  częsc 
w y ra ż o n eg o  c zy n szu  w y ró w n y  w a ją c e g o n a c z n a  
czo n y  te rm in  p rz y b y ć  zechcą .

C h e łm  tl. 5 (1 7 )  W rz eśn ia  1862 r.
( j )  B u rm is trz ,  K u rcz ew sk i.

W zór do  d e k la ra c j i .
W  s k u tk u  o g ło s z e n ia  z d n ia  5 (1 7 )  W rz e ­

ś n ia  r. b . N r. 1925 , p o d a ję  n i n i e j s z ą  d e k la ra c ję ,  
że zo b o w iązu ję  się  z ad z ie rż a w ić  d o ch o d  k a sy  
E k o n o m icz n e j m ia s ta  C h e łm a : b ru k o w e , t a r g o ­
w e i ja rm a rc z n e  zw any , z a  sum ę rs . ( tu  w y p i­
sać  lite ra m i w y ra ź n ie  bez  p o p ra w e k ) ,  a  to  n a  
l a t  trz y , od  d n ia  1 S ty c z n ia  1863 r. d o  d n ia  31 
G iu d n ia  1865 r . ,  p o d d a ją c  się  w sze lk im  z a s trz e ­
żen iom  w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m .
V a d iu m  w  k w o c ie  r s .  91 k o p . 35 s k ła d a m .

C h ełm  clnia N. 1862 r.
(p o d p is a ć  im ie  i n a z w is k o .)

po każdej fortecy , będzie  ogłoszono dodatkow e.
W arunk i licy tacy jne  m ogą być p rzeg  ą  a e w 

Zarządzie  Inżyn ierji w k ażdym  czasie  począw szy 
od dn ia  1 (1 3 )  P aźd ziern ik a  r. b.

K aucje n aznaczają  się w przyb liżen iu  nas* <*l,u '  
ją c e : d la N ow ogergiew ska 4 0 ,0 0 0  rs  d a  wan- 
goroda 25 ,000 rs. d la B rześcia  50 ,0 0 0  rs . dla 
W arszaw y 6 0 ,000  rs. i d la zabudow ań w rożnych
m iastach  20 ,000  rs . .

P o  zatw ierdzen iu  licy tacji na  w zm ianko vane 
robo ty  w  c iąg u  1863 r . i l a t  n astęp n y ch  a n tiep re - 
ner k tó ry  u trzym a się p rz y  ro b o tach , obow ią­
zany będzie dopełn ić  oznaczone kau cje  uo / 3 
części ogólnych sum rocznych robó t, je ż e li na 
zm niejszenie  kaucji nie uzyska szczegó lnego  pole­
cenia w yższej w ładzy  w ojskowej.

K aucje  w gotowiźnie lub p ub licznych  p ap ie rach  
będa  przy jm ow ane w każdym  czasie a a ze 
w  dniach lic y tac ji i p rze ta rg ó w  do zaczęcia  tych 
o s tatn ich , zaś kau c je  na nieruchom ościach  winne 
być sk ład an e  najm niej n a  pięć dni p ized  h c y ta -  
cjam i.

W arszaw a  d. 3 (1 5 )  W rześn ia  1862 r.

Członek Z arządu ,
R adca  K olegjalny , K . G rodzki.

R adca  H onorow y, E . W oszczyńsk i.

tów  O kręgu W arszaw k im  n a  gruncie  czynszow ym  
w O brębie S ą d u  P o k o ju  O kręgu  i m ias ta  W ar 
szaw y W y d z ia łu  I I I .  położona N . 4 oznaczona 
należąca do s tro n  w yżej w ym ienionych z ty tu łu  
spadku po F ra n g o c ie  i R ozynie m ałżonkach  G in- 
Irach, kolonia ta  sk ład a  się z n astępu jących  p rz ed ­
miotów; .

1. D om u w części m urow anego w części d re­
w nianego o trz e c h  izb ach  z kom orą  z kom inem  
m urow anem  z p iw nicą  i do te g o  p rzybudow aną 
w ozowką z dacera  g on tam i pokry tym .

2. Dom u drzew a g liną  w ylepionego o dw óch 
izbach z kom inem  m urow anym  pod gon tam i.

3 . S ta jn i z w ozow nią  z d rzew a pod słom ą.
4. S tudni cem brow anej balam i.
5. P iw niczki m urow anej z iem ią  p o k ry te j.
6. W ia ira k a  z d rzew a o jednym  ganku .
7. D rzew ek owocowych sz tu k  12.
8. G run tu  czynszow ego w ogólności pod c a łą  

kolonią  d ługości łokc i 100 szerokości 50 z k tó re ­
go  opłaca się corocznie czynszu  rs . 8.

Do odbycia sp rzedaży  delegow any je s t  W . P r o ­
kopowicz Sędzia T ry b u n a łu  p rzed  k tó ry m  w dniu 
3 (1 5 ) K w ietnia 1862 r. o godzin ie 1 0  z ra n a  
odbyła  się p ie rw sza  pu b lik ac ja  zb io ru  o b ja .n ie  
i w arunków  sprzedaży, d ru g a  p u b likac ja  a  z a ra ­
zem przygotow aw cze p rzy sąd z en ie  te j o o 
odbedzie się p rzed  tym że  delegow anym  w m iejscu 
p osiedzeń  T ry b u n ału  C yw ilnego G u b ern ii W a r ­
szaw skiej w W arszaw ie  pod N . 549  w W ydziale 
I I ,  w  dniu 18 (3 0 )  C zerw ca r. b . o godzin ie^10 
z rana . L icy tac ja  zacznie  się od sum y rs .  1 2 io  
ja k o  szacunku  przez b ieg łych  p rzy sięg ły ch  w yna 
•lezionej. V adium  w ynosi rs .  450.

Bliższe szczegóły ob jaśn ień  tak sa  oraz  zbiór 
objaśnień i w arunki sp rzedaży  k tó re  p rze jrzane  
być m o g ą  w K ancelarji P isa rz a  T ry b u n ału  W y­
działu  I I .  i u podp isanego  P a tro n a -

W arszaw a d . 13 (2 5 )  M aja  1862^r.
C holew ickl.

N astępnie g dy  S ęd z ia  Prokopow icz D elegow : 
ny  w yszedł na inne u rzędow anie  i pow yższy te r ­
m in spełzł bezskutecznie  W . D y am en t Sędzia T r y ­
b u n a łu  D elegow any w y ro k iem  te g o ż  T ry b u n ału  
d a ty  8 (2 0 ) S ie rpn ia  r .  b. oznaczy ł p rzez  rezolu  
c ją  z dn ia  22 S ierpn ia  (3  W rz e ś n ia ) ' r . b. o z n a ­
czył now y te rm in  do d ru g ie j publikacji i zarazem  
przygo tow aw czego  pow yższej kolonii na  dzień 12 
(2 4 )W rześn ia  r. b. g odzinę  9 1/2 z ra n a , k tó iy  
odbędzie się p rzed  ty m że  D elegow anym  w m ie j­
scu posiedzeń T rybunału  C yw ilnego G u b err- 
W arszaw skiej W ydziału  II- w W arszaw ie  p

W arszaw a  d . 2 4  S ie rpn ia  (5  W rześn ia ) 1862 
Cholewicki P a tro n .

(N , D . 432 4 ) Sąd  Popraicczy Wydziału  
Kaliskiego.

Z apozyw a Ig n aceg o  Klim aszewskiego w y ro b n i­
ka o statn io  w  m . K aliszu  zam ieszkałego, obecnie 

pobytu  n iew iadom ego , ab y  się w ciągu  dni 30 
od d a ty  n in ie jszego  ogłoszeni r licząc, s taw ił 
w S ądzie  tu te jszy m  d la  w ysłu ch an ia  w yroku w 
spraw ie w łasnej w ydanego , a to  pod  sku tkam i

P raW£l- - ,.Tyniec d. 4 (16 ) S ierpn ia  1862 r.
Sędzia  P rezy d u ją cy , R u p recb t.

L I S T Y  g o ń c z e .

(N . D . 4 3 2 6 ) S ą d  Policji  Poprawczej  
Wydziału Kaliskiego.

Zapozyw a Sam uela B rysz, sy n a  Jakob  a  kupca 
g ildyjnego, ostatnio w m ieście K a liszu , obecnie 
z p oby tu  niew iadom ego, aby  się w ciągu  dni 30 
od  d a ty  niniejszego ogłoszenia licząc staw ił w S ą ­
dzie tu te jszy m  dla ogłoszenia  m u w yroku w sp -a - 
wie w łasnej w ydanego, a  to pod sku tkam i p raw a. 

T y n iec  d 4 (1 6 ) S ie rp n ia  1862 r.
Sędzia P rezy d u jący , R uprech t.

(N . D. 4 9 9 8 ) Sąd  Poprawczy  
Wydziału Kaliskiego.

W  dn iu  14 S ty c z n ia  r .  b . w lesic  do  w si J a  
m io n  n a leżący m , z n a lez io n y  z o s ta ł  c z ło w ie k  
zm a rz n ię ty , l a t  o k o ło  20  m iec  m ogący , w z ro ­
s tu  ś re d n ie g o , w ło só w  b lo n d , u b ra n y  b y ł w  s u r ­
d u t  g ra n a to w y , ta k ą ż  k am ize lk ę , sp o d n ie  p łó ­
c ien n e  w  p a sk i i k o szu lę  z g ru b e g o  p łó tn a .  
W z y w a  za tem  o s o b y  k tó re b y  p o s ia d a ły  w iad o  
m ość o je g o  n a zw isk u  i p o c h o d zen iu , a b y  S ąd  
tu te js z y  z aw ia d o m iły . , .
T y n ie c  po d  K a lisz e m  d . 1 1  (23) W rz eśn ia  1862 r.

S ę d z ia  P rez y d u ją c y , R u p re c h t .

(N . D . 4281) Sąd  Policji Poprawcze j  
W ydziału Pułtuskiego.

Z apozyw a A n d rze ja  M otlakow skiego, o s ta tn io  
K rzynow łoga  M ała, Pow iecie 

a  obecnie z pobytu

Po odbyciu  pow yższego te rm in u  p rzy g o to w a­
w czego p rzysądzen ia , te rm in  do  ostatecznego 
p rzy sąd zen ia  te jże  ko lon ii n a  dzień 26 W rześn ia  
(8  P aź d ziern ik a) r .  b. godzinę 4 z południa w y­
znaczony zo sta ł, k tó ry  odbędzie się n iezaw odnie 
p rzed  W . D yam en t Sędzią  delegow anym  w m ie j  
scu  posiedzeń T ry b u n ału  C yw ilnego 
W arszaw skie j W ydziału  II . pod N r 
sza wie.

W arsz aw a  d. 15 (27 ) W rześn ia  1862 r.
Cholewicki P a tro n .

G ubern ii 
549 w W ar­

wę wsi i gm inie
P rzasn y sk im  m ieszka jącego , .. . „  , .
n iew iadom ego, aby  się w d n iach  3 0  w S ą d z ii t. - 
te jszym  staw ił, po upływ ie bez sk u tk u  zakieisio 
n eeo  te rm in u  w edług  p raw a postąp ionem  będzie, 

P u łtu sk  d . 17 (2 9 ) L ip ca  1862 r.

Sędzia  P rez y d u jący ,
R adca D w oru, D em bow ski.

(N . D . 4 2 2 0 ) Sąd Policji Poprawczej  
Wydziału Pułtuskiego.

Z apozyw a Ig n aceg o  B aranow sk iego  w yrobn ika  
we wsi B iało łęka , P ow iecie  W arszaw sk im  m ie ­
szk a jąceg o , a obecnie z p oby tu  n iew iadom ego, 
aby się w Sądzie naszym  w p rzeciągu  dn i 30 od 
d a ty  ogłoszenia n in ie jszego  w D zienn iku  P o w sze­
chnym  do w ysłuchania w yroku  s taw ił, pod s k u t ­
kam i z p raw a w ynika jącem i.

P u łtu sk  d. 2 (1 4 )  S ierpn ia  1862 r.

Sędzia  P rezy d u jący ,
R adca  D w oru , D em bow ski.

(N . D . 4 280) Sąd  Policji  P opraw cze j  
Wydziału Łęczyckiego.

W zy w a  w sze lk ie  w ła d ze  n a d  p o rz ą d k ie m  i 
b ezp ieczeń stw em  w  k ra ju  c zu w a ją c e , a b y  n a  
J u l ia n n ę  J a b c z y ń s k ą ,  ro d e m  z m i is ta  Z g ie rza , 
w m ieście  zaś  D ą b iu  p rzez  la t  b lisk o  d w a d z ie ­
śc ia  m ie szk a ją c ą , w zro stu  ś red n ieg o , tw a rz y  
p o c ią g łe j, oczów  p iw n y c h , w ło só w  c ie m n y c h , 
n o sa  ś c ią g łe g o , u s t  m ie rn y ch  zn ak ó w  s z c z e g ó l­
n y c h  żad n y ch  n ie m a ją c a , m ó w iąca  po  n ie m ie ­
ck u  i po p o lsk u , b a cz n ą  u w a g ą  z w ra c a ły  i w r a ­
zić d o s trz e ż e n ia  tu te js z e m u  S ąd o w i, lu b  n a jb liż ­
szem u  z am ieszk an ia  d o s ta w ić  z a rz ą  iż ły ,  p o ­
m ie c io n a  bow iem  J a b c z y ń s k a  w y ro k a m i p ra -  
w om ocneiu i n a  je d e n  m ies iąc  z a m k n ię c ia  w d o ­
m u ro b o czy m , lu b  sze sn aśc ie  ró zg  c h ło s ty  je s t  
s k a z a n ą .

Ł ęcz y ca  d . 1 (1 3 ) S ie rp n ia  1862 r .
S ęd z ia  P re z y d u ją c y ,

A se so r K o le g ia ln y , W ójc ick i.

(N . D . 4 325 ) Sąd  Policji  Poprawcze j  
Wydziału Kaliskiego.

W zy w a  w sze lk ie  W ła d z e  ta k  w o jsk o w e  ja k o  
i C yw ilno  n a d  b ezp ieczeń s tw em  w  K ra ju  czu w a­
ją c e  ab y  n a  N a rc y z a  Ł ąc z k o w sk ie g o  o w y d a ­
nie fa łszy w e j le g ity m a c ji obw in io  e g o , o b ecn ie  
z p o b y tu  n ie w ia d o m eg o  i p rzed  w y m a re m  k a ry  
u k ry w a ją c e g o , b aczn e  o k o  z w ra ca ły , a  w raz ie  
u jęc ia  g  > S ąd o w i tu te jszem u , lu b  n a jb liż szem u  
po d  s tra ż ą  d o s ta w iły . R y so p is  je g o  je s t  n a s tę ­
p u jąc y : m a la t  61 w z ro s tu  d o b re g o , tw a rz y  
śc ią g łe j, n o sa  i u s t  m ie rn y ch , w łosów  b lo n d , o czu  
n ie b ie sk ic h , z n ak ó w  szcz eg ó ln y ch  ż ad n y c h , u ro ­
d z o n y  w e w si S o b iep an y , w d o w iec , m a  d z ie ­
ci d w o je  s ta n u  sz la c h e ck ie g o , o s ta te c z n ie  w  ro ­
k u  z esz ły m  do k o ń c a  m ie u ą c a  C ze rw c a  b j ł  z a ­
s tęp c ą  W ó jta  b . g m in y  K ostrzew ice  w  p o w ie c ie  
K alisk im  G u b e rn ii W arsz aw sk ie j.
T y n iec  po d  K a liszem  d. 2* L ip ca  (9  S ie r­
p n ia )  1862 r.

S ęd z ia  P rezy d u ję cy , R u p re ch t

(N . D 4221) Sąd Policji  P opraw cze j  
Wydziału Pułtuskiego.

Z A . P O Z W Y  E D Y K T A E N E .

•22 oy iiT .
93  I j ł  3% i.,
")71-,
25  <t‘)  u i 
30,1,, f iy u a i i i  n iim e f i
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(N. D . 488 3 ) Naczelnik Powiatu  
Wieluńskiego

W  dniu 9 (2 1 )  P aźd ziern ik a  r. b o godzinie 
2ej po południu  odbyw ać się będzie w biurze N a­
czeln ika Pow ia tu  W ie luńsk iego  lię y ta ą ja  in m inus 
prz- z otw arcie  opieczętow anych dek laracji p o d łu g  
w zoru poniżej zam ieszczonego podać się m a ją ­
cych  na en trep ry zę  re s tau rac ji kościo ła  i d zw o n ­
nicy  w wsi K onopi s k a c h ^ ra z  m uru  cm en tarzo ­
w ego i budow ę now ej p lebanii tam że  od sum y an - 
szlagow ej rs . 2259  k . 8.

P rzy s tęp u jący  do licy tac ji obow iązany je s t  z ło­
żyć vadium  w J jlO  części to  je s t  rs . 22o  k . 91
do jedne j z kas skarbow ych  lub m iejsk ich , k tóre
w razie  n ieu trzy m an ia  się p rz y  licy tac ji odebrać  
będzie m ógł n a ty ch m ias t, lub też  za  w skazan iem  
m iejsca  przez pocztę n a  ko3zt zw roconem  sobie  
mieć będzie.

W zor.uu  d ek la ra c ji.

J a  n iżej podpisany obow iązuję się n in ie jszem  
pism em  do w ykonania robó t około rc s tau rac jik o -  
ścio ła i dzw onnicy w w si K onopiskach  o raz  m uru  
cm entarzow ego i budow ę now ej p leban ii tam że 
stosow nie  do ansz lagu  za  sum ę (w ypisać lite ram i) 
pod d a jąc  się w szelkim  zastrzeżen iom  i o b o s trz e ­
n iom  w arunkam i licy tacy jn em i o b ję ty m . v 

V ad ium  do te j en trep ry zy  z łożyłem  w  kasie  
N . w dow ód czego k w it te jż e  k a sy  dołączam . P i ­
sałem  w  N . duia N . m ies iąca  N . roku 1862, 
im ie i nazw isko oraz  m ie jsce  zam ieszkan ia  n a p i­
sać  czy teln ie .
■Wieluń dnia  28 S ierpnia  v9 W rześn ia) 1862 r .

Szm ideck i

(N . D . 5 0 0 9 ) Magistrat Miasta 
Chełma.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że dm a 
11 (2 3 ) P aździern ika  r. b. od godziny  8 ra n o  do 
ro d z in y  6 w ieczorem  w K an ce la rji M ag is tra tu  
m ia s ta  C hełm a, w obec P om ocnika N acz -lm k a  
P o w ia tu  K rasn y s taw sk ieg o , odbyw ać się będzie 
licy tacia  przez opieczętow ane dek laracje , na wy- 
dzierżaw ienie dochodu  kasy  Ekonom icznej m ias ta  
C hełm a zyskow e zw anego czyli pobieranej op ła ty  
od trunków  wedle w arunków , potw ierdzonych na 
rok  jed en  od 1 S ty czn ia  do d n ia  31 G ru d n ia  18o l 
roku  od sum y rocznej rs . 1752 kop. 50 , m ający 
chęć  licy tow an ia , zaopatrzyw szy  się w vadium  
1/10 część w yżej w yrażonego  czynszu  w yrów ny- 
w ające, n a  ozoaczony te rm in  p rzybyć  zechcą.

Cb.-łm  d n ia  12 (2 4 )  W rześn ia  1862 r.
B urm is trz , K urczew ski.

W zó r do d ek la rac j i.

W  sku tku  og łoszen ia  z dn ia  12 (2 4 )  W rześnia  
r .  b . N . 1939 podaję  n in ie jszą  d ek la rację , ze zobo­
w iązuję  się zadzierzaw ić dochód kasy  E konom i­
cznej m iasta C hełm a zyskow e z propinacji zw any 
za  sum ę ro czn ą  rub li sreb rem  i tu  w ypisać lite ram i 
w y raźn ie  bez popraw ki) a  to  na  rok  jed en  od 1 
S ty czn  a d o d n ia 3 1  G rudn ia  1863 roku, poddając 
sie wszelkim  zastrzeżen iom  w w arunkach  l ic y ta ­
cy jnych  ob ję tym . V adium  rs . 175 k o , j .2 5 s k ł a -

dam . . . VT i qco
P isa łem  w N . dn ia  N . m iesiąca N . 1862 i .

(podp isać  imię i nazw isk o .)

(N . D . 4932) UJrnaób 3aMoci(ocicoit 
Kpbnocmnou Apm u.i.iepiu. 

B w a w u a c t  / K C / i a i o i n m t ,  n p m i i m .  n a  c e o t i  
n o c T a i i a y  U l i m e  c  , f , . i y K > m i i x i ,  o p e n - n e r o m , :  
„P. IM-BA HU KI.  2  <T >ynra4 8  o o . i o T l . l l K o l i - l .  a H d , , -
fie p r . i e h . y 4 * y n r .  2 7  n o - „ K y n o p o c y  I j y " * *  
*>0 i o n . ,  c a m u  i ‘>/i ' a n / l c K o u  5  ' t y m  - 0 4  3 0  . ,  
Mima x/r6 ó n a r o  1 1 0  n a p -b .  M a c ie  K o i i m u f l i . u a -  
2 2  (6VHT. 0 4  3 0 .1, ,  M-E/iy opycKO Haro 2 1  <t-ym 

ca . ia  T o n / t e n n a i '0  i o i m * 1 n r o
39 ę*m it . 9 3 1 j4  30/1., u cniiHai o 1 ny r j  

3 6 3 j 4  3 o. i ; r p a * n r y  21  <i>) HT. 7 0 1 ) 4  
l y w u ie M  1 3 0  cTom> 10

4 c c T e i i  1 8  a u c  ‘ o B i ł  h  HH3 i u a r o  ^ o c r o M H c m a  
55  c t . 14 4 - 4 / 1 . ,  &y"«Mt Kain yaiio i i  10 ct,
(i , y ,  n o c n y  m e .11 a r o  2 0  n y zu  13  .pyH r . T -  • o ^ . 
c r e K , 1 8 4 H T o i iK o f i  8  u y 4 - 4  e > y m .  19 3 0 /10T.,
■t/iaiMCKaro u o . i o i Ha 6 3 0  ap u i -  15  n e p i l i .  n p t i
111,1 H/1H n o 3 0 T t ia  o K p a L u e i iH a r o 3 e / ie t io m  a p a c -
k o h )  2 8  apui. 2  t s e p u i . ,  p a u e i u y u y  f i T -  a p u i . ,  
3 I i 2  i i e p m  , n u r . . K I ,  c y p o n m z T ,  3 o  
i e c u M b i 348 c a » . , 6 n ' ł e n o K T » 3 l 8 a p t u .  u H c o m b  
2  <!>yiiT ,  Ó-D IOV1 KOIBH 8 1 j 4  in r y K - b ,  A-™ " h a s - 

t o m  c T o e K t  c i . c i i o i i t . i x  i- Cl,  j it e /ie i i i ih iM ii  c r e p -  
ŻKIIHMll H K o m .t ta M H  1 7 ,  l i e p x n t i x i ,  A p e u n ia ,  
COCHOI1WXT, CT,We/11i3Hhl»1H KO/lbRaMH u  n . ia ii -  
K a n l l  3, KT, UHM b COCHOUWXb Y l o A K / ia A O M  3 ,  
C C H O B h i n .  4 1 ' Ml UKT, 3 2 ,  K O . lb e i lb  COCHOI.WVJ, 
3 ^ 4  u  TaKiix T,  n ;e  ct> m e . i e ż i iM M H  KiMMjaM n 8 0 , 
KHOMOKT, ó e p e 3 0 B i , 1 X 1 , 2 8 9  S e p e n o M  n e m  k o -  
BMX7, o4H O4I0HM O Hl, lX b 1 6 8  C8iK.,  H l e d e s a  4 H -  

KB j A p a T i l o - a g l U H H U a i  o 5  c ihcT o bi , ,  
p a 3 n o M  it.opMi .1 1 0 /0 , n c e r o  na  

c v v iM y  0 K0 4 0  411 8  p y Ó A eir .  T . p i b  H a o i ia u c in ,  
n f l  r i i a A U O T a r o  ( 1 5 ) .  a n e p e r o n a i K a  o o c M n a j -  
n a r a r o  ( 1 8 )  O K . i a f . p n  c .  c .  1 8 6 2  r.,  o n  a c c h -  
t i i  u a c o u b  y r p a ,  i fb  K a i m e m p m  u n M i m y T a r o  
I H r a o a ,  w tK p .  3um oci ipis.  T o p r a  S y . ty T i ,  n p o -  
H3 M0 4 »T C a HsyCTHbie,  lf0  40 3 B 04 > ieT t  a  t i i i p n -  
cbMKa o a i i e a a raiiubixi, o ó - b a B i e m f i ,  a a  tom- 
ho mi, ocH.m aaii i 2  roaubi 3 pa:i4 . 1 k u . 4  ua- 
c t h  C u o a a  B .eH H bUb n . . c r a H o u , i e i n .  J a a o r b  

1 3 7 3  py Ó. 4 0 .11B e l l b  Obi Tl. l l l l . e e , 11, HIlKa-  
T ,ip ra  n a v i  n e p e r o p iR K i l .  y c a o n i n  n o -  

o i  ai.Kii mo w h o  m u l i ' i b  in ,  K a m t e a n i  in  n o v a -  
a y T a r o  111 i a 6 a e)Bc 4 aeBH0  ̂KpoM ’B npa34H HH-
151,1X1, H UOCK peCHhlXb 4 «  H.
( 3 )  1'. B a p i n a a a  13 C e i r n i f t p a  1 8 6 2  r o 4 a.

(N . D . 4 5 4 7 ) Sąd  Policji  Poprawcze j  
Powiatu W arszaw skiego Wydziału Ił .

Z apozyw a Ju ljan n ę  M oszyńską  la t 40 liczącą , 
kato liczkę, wdowę, w yrobkiem  tru d n iącą  się, w o 
w ązkach s ta le  m ieszk a jacącą , obecn ie  z po y u 
n iew iadom ą, iżby  łv c ią g g  dni 30 n iezaw odnie w 
Sądzie tu te jszym  do spraw y w łasnej się s taw iła . 
W arszaw a d. 20 S ie rp n ia  (1  W rześn ia ) 1862 r.

Sędzia P rezydujący/, M oczydłow ski.

(N. D . 4 -1 6 5 ) Są d  Policji Poprawczej  
Powiatu Warszawskiego Wydziału II.

Z a p o z r w a  " F r y d e r y k a  C y g l e r ,  o s t a t n i o  w  g m i -  
nie  M iń sk  z am ieszk a łeg o , a b y  w c ią g u  d n i 30 
od d a ty  n in ie jsze g o  o g ło s z e n ia  s ta w ił  s ię  w S ą ­
dzie  tu te js z y m , do  w y s łu c h a n ia  w y ro k u  w s p r a ­
w ie w łasn e j w y d a n eg o , w  p rze c iw n y m  bow iem  
raz ie , w e d le  p ra w a  p o s tąp io n y m  b ęd z ie .

W a rs z a w a  d . 15 (2 7 )  S ie rp n ia  1862 r .

Sędzi/T P re z y d u ją c y , M o cz y d ło w sk i.

(N . D . 4223) S ą d  Policji  Poprawczej  
Wydziału  Lubelskiego.

W zyw a A nnę  G aw ligoszczankę, służącę z m ia ­
s ta  B aranow a, aby  w ciągu  doi 30 od d a ty  n i­
n ie jszego  ogłoszenia w S ądzie  nnszym  staw iła  się 
po upływ ie bowiem teg o  te rm in u  w ed ług  praw u 
postąpionem  będzie.

L ub lin  d. S l .L ip c a  (12  Sierpnia) 1862 r.

Sędzia P rezydu jący ,
R ad c a  D w oru, B óbr.

(N . D .  4322) Sąd  P o p r a w c z y  Wydziału  
Kaliskiego.

Z ap o zy w a  J u l j a n a  S z y c h o w sk ieg o  C zeladn ika  
k o w a lsk ie g o  o s ta tn io  w m ieście  G o lin ie  p o w ie ­
cie  K o n iń sk im  G u b e rn ii  W arsz a w sk ie j z a m ie ­
sz k a łe g o , a że b y  w  c ią g u  dn i 30 n a jd a le j, l ic z ąc  
od d a ty  n in ie jsz e g o  o g ło szen ia , s taw ił się  w S ą- 

■ d z ic  tu te js z y m  do  w y s łu c h a n ia  p o s ta n o w ie n ia  
w d ro d z e  ła s k i  z a p a d łe g o , a lb o w ie m  po  u p ły ­
w ie  c za su  te g o  lis ta m i g o ń czem i śc ig an y m  b ę ­

dz ie .
T y n ie c  po d  K aliszem , d . 1 (1 3 )  S ie rp n ia  1862 r. 

S ęd z ia  P re z y d u ją c y , R u p re c h t .

(N . D . 42541 S ą d  Policji Prostej  
Okręyu Łomżyńskiego.

W  d. 5 (1 7 )  C zerw ca  r .  b .  W ó jt g m in y  M ęzen i 
w p ow iecie  Ł o m ży ń sk im  g u b e rn i A u g u sto w sk ie j 
od  c y g a n ó w  o d e b ra ł  cztcrystć i kilkćidzifisi +|t 
ło k c i b łiryżu  cza rn eg o , zap ew n e  z k ra d z ie ż y  
p o ch o d zą c e g o , c y g an ie  ci n a s tę p n ie  zb iedz 
zd o ła li,  w zy w a  się  p rz e to  p ra w e g o  w ła śc ic ie la  
ab y  po  o d b ió r w p rz e c ią g u  dn i 30  z g ło s ił się 
do S ą d u  tu te js z e g o , g d y ż  po  u p ły w ie  te g o  c za ­
su  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  n a  k o sz t s k a rb u  
s p rz e d a n y  zo stan ie .

Ł o m ża  19 L ip c a  (1 S ie rp n ia )  1862 r.
P o d s ę d e k  K rz y ż a n o w sk i.

tN . D. 4282) Sfjfi Policji  Proste j  
Okręgu Z gierskiego.

Z apozyw a p . R oberta  G łóchow skiego w roku 
1861 r .  we wsi Szladkow ie G órnym , O kręgu  
Z giersk im  zam ieszkałego, a dziś z  pobytu n ie ­
w iadom ego, aby  w c iąg u  dni 30  od ogłoszenia 
n in ie jszego  pozwu s taw ił się w Sądzie naszym  
do pub likacji w yroku w spraw ie pko Jarociń sk ie- 
m u, gdyż w raz ie  przeciwnym , w yrok te n  stanie 
się praw om ocnym

Z gierz  d. 2 (1 4 )  S ierpn ia  1862 r.
Podsędek, P iaseck i.

W zyw a w szelkie w ładze nad  b ezp ieczeństw em  
i porządkiem  w k ra ju  czuwając-e aby na J ó ze fa  
R ien n es  z m iasta  S ieradza pochodzącego i p rze d  
w ym iarem  spraw ied liw ości uk ryw ającego  się, b a ­
czną uw agę zw racały , i w razie u jęc ia  w prost S ą ­
dow i tu te jszem u  odstaw ić  raczy ły . R ysopis jego  
następu jący , la t m a 3 7 , w z ro st średn i, tuszy  do­
b re j, tw arz  pociąg ła, w łosy  blond, oczy n ieb ie ­
skie, nos ściąg ły , u s ta  m ierne, b roda  o k rąg ła , no ­
si w ąsy dość długi-; b lond  ru d e , u b ran y  chodzi 
w k a fta n  flanelow y w k ra teczkę  na wacie, spodnie 
p łócienne b ia łe , czapkę o k rą g łą  z daszk iem .

P u łtu sk  d . 2 (1 4 )  S ierpn ia  1862 r.
Sędzia  P rezy d u jąc y ,
R ad ca  D w oru, D em bowski.

(N . D . 4222) S ą d  Policji P opraw cze j  
Wydziału Kieleckiego.

S tan isław  Bogacz p rz y b ie ra ją cy  także nazwisko 
W ojciecha Jag o z iń sk ie g o , la t  28 liczący, w zrostu 
dob rego , włosów blond tw a rzy  pociąg łej, og o ­
rz a łe j, oczu siwych, nosa średn iego , u s t dużych  
br> dy ok rąg łe j, bez zarostu , u b ran y  w kapo tę  
z sukna siw ego, czapkę g ra n a to w ą  ro g a tą , roz­
w l e k l e  zw olna m ów iący, ostatecznie s łu żący  za 
ow czarza w gm inie R em bieszyce, Pow iecie  K iele­
ckim , a fam ilją  w gm inach C hrząstów  i M aluszy- 
na  m ający , o kradzieże z w łam aniem  się poszlako- 
w any, ucieczką ch ro n i się, p rzed  w ym iarem  sp ra ­
w iedliw ości. W zyw a więc wszelkie w ładze, aby  na  
niego uw agę baczną zw ró c ić , a w razie  u jęcia S ą ­
dow i tu te jszem u  pod s tra ż ą  odstaw ić raczy ły .

K ielce  d. 31 L ip ca  (1 2  S ie rp n ia) 1862 r .
Sędzia P rezydu jący ,

A sesor K olegialny , M iciński.

(N . D . 4 2 9 7 ) S ąd  Policji  Poprawczej  
W ydziału Łomżyńskiego.

W zyw a w szelkie w ładze n ad  porządk iem  i bez­
p ieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby  na  W il 
h. Ima Z aiączkow skiego  za oszustw o na dom  ro ­
b oczy  s k az a n eg o  b aczn e  ok o  z w ra c a ły , i w raz ie  
u ję c ia  p od  tra n s n o r te m  S ą d o  vi tu te js z e m u  d o ­
s ta w iły .  R j-sopis je g o , m a la t  2 8 , c z y ś c i c i e l a ,  
n a jp rz ó d  w  R a d z iło w ie  po tem  w m i e ś c i e  S z e zu . 
c zy n ie  O k rę g u  B ie b rz ań sk im  G u b e rn ii A u g u - 
s to w sk ie j, w o s ta tk u  w m i e ś c i e  P u ł tu s k u  Gu* 
b e ru .i P ło c k ie j, w z ro s tu  s łu sz n e g o , tw a rz y  ś c ią ­
g łe j b lad e j, oc/.u  n ie b ie sk ic h , n o sa  p ro p o rc jo n a l­
n eg o , w ło só w  ja sn o -b lo n d  d łu g ich  p o d c in a n y ch  
m ów i po  n iem ieck u  i po  p o lsk u  lecz a k c e n te m
n iem ieck im .

Ł o m ża  d. 25 L ip c a  (7 S ie rp n ia )  1862 r. 

S ęd z ia  P re z y d u ją c y , P o d b ie lsk /.

cTonaro 
H flUJHKOHT.

(N . D . 5 o 0 8 ) Komora Celna Wieruszów-
P s d a je  do w iad o m o śc i, że  w d n iu  24  W rz e ­

ś n ia  (6  P a ź d z ie rn ik a )  r. b .  o g o d z in ie  10 z r a ­

na, sp rz ed a n e  b ę d ą  n a  te jż e  K o m o rz e , w  m ie-
P o w ic c i e  W ie lu ń s k im ,  G u ­ście  W ie ru szo w ie , w 

b e rn ii W arsz a w sk ie j, p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta o jd . 
z a k w e s tio n o w a n e  z p o w o d u  z ad e k la ro w a n e j m a 
L i  w a rto ś c i, c ló ti io  i c h u s tk i ln ia n e , w ogole j w a rto ś c i, p łó tn o  
o sza c o w an e  n a  rs .  1660 

W ieru szó w  d. 12 (2 4 ) W rześn ia  1862 r-

(N  D . 4 7 4 6 ) Naczelnik Powiatu 
’ H rubieszow skiego .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości że w  d o iu
1 M3T P aź d z ie rn ik a  b r .  od godziny  8 do 1 1 1 (1 o j  ra zu ziern iK o  p . .„ ; - t u  H rub ieszo-
z ra n a  w biurze N aczeln ika  Pow . ,n ;nus
w skiego odbyw ać się będzie lic y ta c ja  
p rzez  sk ładan ie  op ieczętow anych  d ek la rac .i na 
en trep ry zę  budow y szko ły  e lem en ta rne j w mie • 
ście H rubieszow ie od sum y anszlagow ej rs .  
7 8 9  kop. 8 1 , każdy  zatem  m a jący  chęć podjęcia 
się te j en trep ry zę  obow iązanym  w  m iejscu  i c za ­
sie w yżej oznaczonym  s taw ić  się g d z ie  o w a ru n ­
kach bliższą w iadom ość poweźm ie.

V adium  w 1/10 części z łożyć  należy.
D eklaracje  do g o d z in y  11 z ra n a  w dn iu  po ­

w yższym  sk ładane być w inny pod ług  niżej za- 
m ieszczonego w zoru, inacze j bowiem n iew yraźnie 
napisane skrobane i popraw iane, bez do łączen ia  
v ad iu m , lub  po term inie podane  p rz y ję te  nie

W zór do dek laracji, 
o g ło szen ia  N aczelnika Pow ia tu  H r u - 

W  L u t o  z  dn ia  29 S ierpn ia  ( 1 0  W rześuia- 
b ie szow sk ie , n in ie jszą  d e k la rac ją  iż zo-
b  r , N ł  - a łn ić  ro b o ty  około budow y szko-
bow iązu je  s i ę  dopełnić )  _________

(N . D . 5 0 2 1 ) R a d a  S z c z e g ó ło w a  
O pieku ń cza  S zp i ta la  D z ie c ią tk a  J e z u s .  
Poniew aż d la  b rak u  k o nkuren tów  sp e łz ła  bez- | 

skutycznie pow tórnie  ogłoszona n a  dzień  11 ( ‘ 3- 
W rześnia  r. b . licy tacja  n a  dostaw ę d la b zp ita la  
D ziecią tka J e z u s  drzew a sosnow ego w szcxapach 
w ilości n a  cało roczną  potrzebę 500 mniej więcej 
sążni kubicznych m iary polsk ej, p rze to  now y te r ­
m in do licy tacji na  tak o w ą  dostaw ę na d z ień  2or 
W rześnia  (7  P aździern ika) r .  b. godzinę 5 z p o ­
łu d n ia  n aznacza.

L ic y ta c ja  takow a  odbędzie się w K ancelarji 
S z p i t a l n e j  p rze z  dek laracje  opieczętow ane a  na- 
sterinie g losna, p rae tium  od k tó reg o  lic y tac ja  iu  
m inus rozpocznie się ustanowione™  je s t  od ceny 
podw yższonej rs. 8 k. 75 , za  jed en  sązen  tak .e jze

j a lK ażdyJp ray 't ) p uj 4 ‘';>’ ńo licytaCj ‘ X z^st'aw ny^ 'h  
n a  vadium  rs. 450  w g o to w .z n ie lis ta c h z is ta w n y
lub w innych papierach  na kaucją  zw ykle p JJ 
m ow anych, tak o w e  v a d ia  n ieu trzy m u jący m  się 
p rzy  licy tac ji zaraz  po je j odbyciu pow rocone bę­
dą, inne w a ru n k i są  do irz e jrz e u ia  w K an ce la rji 
S zp ita lne j każdodziennie.

W zór do dek la rac ji d o łącza  się pon iżej.
W arszaw a  d . 16 (2 8 )  W rześn ia  1862 r.

O piekun P rez y d u ją c y ,
R ad ca  S tanu , P ę tkow sk i.

W zór do dek la ra c ji.
[ SV sku tku  ogłoszenia  z dnia 16 (2 8 )  W rześn ia

za  D y re k to ra  K o m o ry ,
R a d c a  D w o ru , S k o w z g ird .

(N  D  5022) Podpisany  P a tro n  p rzy  T r y ­
bunale  C yw ilnym  G ubern ii W arszaw sk ie j w W a t-  
szawie pod num erem  1782 przy  ulicy Sto- 3er 
sliiej zam ieszkały , donosi i og łasza  m niej szem  
że w sku tek  w yroków  tegoż  T ry b u n ału  w dniach

1’aźd z ie rn ik a  1860 ro k u  i  7 (1 9 )C z e r 
m iędzy F ran c iszk iem  Schneberger 

pod N . 1 5 0 7  jak o  na  
'  ‘ im ion

R B A T Y
m  w  i:

WARS*A WIE

wybudowanejp rzy  ulicy Krakowskie-Przediniescie wprost Dobroczynności
Resursy Obywatelskiej

nowo

OTRZYM AŁ W  TY C H  D N IA C H  N A JL E P S Z E  G A TU N K I

0 połowę Taniej od Cen p ra k ty k o w a n y ch .
sam "j d o b ro c i po  z ip . 12

6 (1 8 ) 
w ca  1861 r. 
o b y w a tek m  w  W arszaw ie
byw cą p raw  F ry d e ry k a -A le k s a n d ra  2ch  
i A ugusta  G in trów  tudz ież  tem iż  r ry d e ry k iem , 
A leksandrem  G in ter obyw atelem  i A ugustem  G in ­
te r  m łynarzem  w  d o b rach  M okotow ie pod  W ar- 
szaw ą zam ieszkałym i jako  pow odam i z jed n e j, 
a  M ichałem  G m ie r podoficerem w T om skim  
pu łku  w ojsk C esarsko-K osyjskich  w mieście Bilów 
G ubernii T ulskie j C esarstw ie  K osyjskim  konsyśtu- 
jącym  obecnie p rzez A lek san d ra  Paw łow skiego 
P a tro n a  S taw ającym , Jan em  K ondratow icz oby- 

I -.„„„m  nnickunem  nieletnich J u la  a w ła -  
w a te lem g  A  T o m asza  i Teofila G in tró w  po 
ściwie JuljaoD }, noaosta łych  dz»e-
T ran g o c ie  i Różyniecm aJżonkacli pi>aos * 0 ^ ^ .
ci we wsi S zopach N iem ieckich  ?g  ren

sp rz ed a w a n a , o b n iż o n a  w cen ie  fu n t  na  
H e r b i t a  c z a rn a  lep szeg o  g a tu n k u , d a w n ie jobn iżona

N r.

N r.

N r. 5.

N r. 6.

Herbata c za rn a  fa m ilijn a , d aw n ie j w h a n d lu  m oim  . . .  # ...........................................
1 h a n d lu  m oim  te j sam ej dob roc i 
a  w cen ie  f u n t  n a  . . _ zj p _

p o  z łp . 13 g r . 10 sp rz e d a w a n a  o W ’*™  h a n d !„  m oim  te j g a m . dobrQ ci 
H e r b a ta  c z a rn a  z ta ń sz y c h  n a jle p sz a , w  cenie  fu n t  n a  . . .

po złp . 16 sprzedaw ana obn.zon^. w hancUu moj[n tg . ^ ^
Herbata a ro m a ty c z n a  ( a m a to rs k a ; ,  bn iżon ft w c e n ie  fu n t na  .

po  z łp .  22 s p rz e d a w a n a ^ ,^  ^  Uu ^  t(jj ^ ^  —
k w ia te m , « »  „B„ ie  fu n t n a  . .

o b m z o n aHerbata c z a rn a  

Herbata cza rn a
s p r z e d u w a n a ,J ^ m w y b o ro w a , d a w n ie j w h a n d lu  m oim  te j sam ej d o b ro c i

z łp .  10.

z łp .  12 .

sp rz e d a w a n a , o b n iżo n a  w cenie  fu n t n a .................................... z'ł>.
n ie j w  h a n d lu  m oim  te j sam ej d o b ro c i po  .z łp .  *3 g r. 10

Żłp. 16.

B ec k  m a js tre m  
N. 762 zam ieszka-

szewekim  w W arszaw ie pud iw m iem o -
łym  ja k o  p rzy d an y m  opiekunem w yz J )  
nych n ie le tn ich  G in trów , jak o  poZw anyn+i e sta  
w aiaevm i z d rug ie j s tro n y  zapadłych. S p rzed a  ą

k w ia tem
j 2 6  e r .  2 0  sp .~ - 

n  t. + r'l'A L’i A k a  d a w n ie j w  u » ™ ,«  ,„u im  te j sam ej ,Nr. 7. Herbata L iansm sK ^ obniiona w Ceme funt na
N a H o rh a ta  L ia n s in s k f t  n o jle p 8 ie8 °  g a tu n k u , z w an a  C esa rsk ą  h e r b a tą ,  d a w n ie j w b a n -
N r . 8 . Herbata Ł i a  ^  siiinuj d o b ro c l p o  z lp . 45 g[  2Q sprzed!iwan;;> „ b n iż o n a  w e e n ie  fu n t  z łp . 20 .

Biorącym na raz j e<i ea 10 funtów, dodaje się bezpłatn ie fant jedenasty.

O soby  z p ro w in c ji ra c zą  lis ty  i p ien iąd ze  fran co  p rz y s y ła ć ,  a  ż ą d a n a  ilo ść  h e rb a ty ,  r ° a  ^ ^ N r l A  
p r z e s ła n a  b ęd zie  ta k  do  K ró le s tw a 'P o ls k ie g o , jajco też  do  C e s a rs tw a  R o sy jsk ie g o , w y jąw szy  g ' 
oznaczo n y ,

r d rodze  dz ia-
w ającym i z drug iej
będzie  przez pub liczną  lic y ta c ją  , ,
łów  ko lon ia  z w ia trak iem  i zabudow aniam i w do­
b rach  M okotowie pod W arszaw ą  w gunm e M oko-

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

»


